
Nr. 46. Wtorek, 27 Lutego 192: >k 113.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie wieczorem.

v  y r ia w c a :  Sj> 6 ?n a  A k c y in a  W y d a w n ic z a ,  j Cena pojedynczego 
egzemplarza

300 Hp.
1 R e d a k t o r  K a a e U i y i  J £ K z V  (C O NARSK9,

Adres Administracji: Lwów, ul. Podwale 3 (Tal. 73) Adres hedakc ji: Lwów, ul. Chorążczyzny 31 (Teł. 178)

„Albo bez m ostv 
albo bez rzyke!"

Lwów, 26. lutego.
Do poważnych naszych trosk

1 saigadaueń wewnętrznych przylą- 
,czyty sife a raczej na nowo uwy­
pukliły srę ważne problemy zewnę­
trzne. Wypadki na pograniczu pol- 
sko-ktewsklem zazębiają o olbrzymi 
fcrąg różnorodnych planów ościen­
nych wrogów, którzy dmuchają 
z całych sił w iskry tlejącego zarze­
wia, chcąc ‘je w  potężny pożar roz- 
! płomienie. Drobne, zaledwie ponad
2 miliony mieszkańców liczące pań­
stewko, przybiera wobec nas posta­
wę wojenną, państwo zaś misze ro- 
jbi wrażenie człowieka zafrasowane­
go, z wyrazem kłopotliwego py- 
tanto: „co z tym famem zrobić?" 
Rząd, coprawda, działa. Z ostatnich 
enuncjacji ministerstwa spraw za­
granicznych wid£ć, że czynniki inia. 
rodaie posiadają pewien program 
działania. Poczynił również Rząd 
Nabiegi na fortun mkadzyuarnjowesii 
w fcterimku poskromienia zapędów 
Litwy. Czyni się nadto starauki' u 
.Rady ambasadorów, celem uzyska­
nia formalnego zaakceptowania na­
szych granic wschodnich.

Jest wszakze druga stroną spra­
wy. Oto w  społeczeństwie daje się 
zauważyć dziwne stępienie w  od­
czuwania rozgrywających się w y ­
da,raeń. Sejrn nie wykazuje zorien­
towania się w powadze naszego po­
wożenia. Nie widzi sie z jego strony 
stałej wsipółpracy z zabiegami Rzą­
du, nie czuje się współodpowiedzial­
ności sejmowej za to, co się dzieje 
i za to, co się stać jeszcze może. 

.Opozycja nadal krytykuje, szpilkuje, 
irorazwje. Większość zaś rządząca 
trzyma się raczej siłą hiercn wjais- 
nej oraz inercji programowej opo­
zycji.

Zaiste, widowisko tragikomiczne: 
Opozycja bije w rząd to taranem, to 
'krytym sztychem. Daremnie wszak­
że szukalibyśmy odpowiedzi na za­
pytanie, w  jakim celu odbywa się 
nieustanna walka z Rządem. Byłaby 
cna jasną i zrozumiałą, gdyby za 
nią stał progTam i woda rządzenia. 
I Tymczasem programu niema. P.
| Witos, któremu widocznie nie odpo- 
jwiada rola obserwatora i racfby sarn 
I rządzić, daremnie nawołuję prawicę 
do stworzenia „potrzebnej platfor­
my". Ostatnie jego wynurzenia w  
organie „Piast4* omawiano wpraw- 

; dzie obszernie na łamach pism sej- 
jmowej opozycji, w głosach tych 
wszakże claremnieby ktoś sznkai 
wyraźnych konkluzji. Przyznano 

■ tylko smętnie, ie  „utworzenie więk- 
(szóści parlamentarnej jest trudne, o 
wiele trudniejsze jednak jest utrzy- 

'•mam tej większości... I doprawdy 
'lepiej jej wcale nie poruszać, niż 
|WSK£ do szybkiego ięj rozbioru.

Hozpuchy no Śląsku nfemieclilm.
Tajne organizacje wojskowe walczą z policją.

KATOW ICE, (Fal.) Wczoraj p riez ulice Gliwic, B y iom a  
I Zabrza przeciągały oddziały $tosstrup!erów, przyczem d O S S łO
do utarczki z policja i do w ym >ty strzałów.

J is t wielu zabitych i rannych.

I

Katowice, 26. lutego.
Wczorajsze ekscesy stoststrirpie- 

rów w  większych miastach Śląska 
Opolskiego oddawna można było 
przewidzieć. Śląsk Opolski już od 
czasu plebiscytu stał się gniazdem 
rozmaitych zbrodniczych elemen­
tów, woątgmiięrtydi przez Niemców 
do akcji nacjonalistycznej. Część 
prasy memiedktred wskazywała nieu­
stannie ostatnimi czasy na niebez­

pieczeństwo „stasstrnplerskich" or­
ganizacji, zwłaszcza z? te pozba­
wione sposobności db „robót poli­
tycznych" zaczęły jawnie uprawiać 
proceder zwyczajnego bandytyzmu, 
jak n. p. ostatnie napady na pociągi 
itp. Całkowite opanowanie sytuacji 
będzie wymagało zdecydowanej po­
stawy władz niemieckich. Wskaza­
na jest również jak najdalej idąca 
czujność polskich władz śląskich

P. Witos więc zaow u znajduje
się w sytuacji, okres km ©i swego 
czasu w satyryczmetn powiedzeniu: 
„Ani bez most, ara bez rzyfce, ino 
trza jesce popacyć". Brak jasnych 
programów, brak charakteru 
wegjo u naszych stronnictw zapędzą 
je w matnię bez wyjścia. W  tęi mat­
nię wciąga się jednak całe społe­
czeństwo. To przygląda .się owej 
sejmowej maskaradzie i zaczyna; co­
raz bardziej tracić wiarę w  twór­
czość programową i działawczą 
swego przedstawicielstwa. Przywa­
lone nawałem trosk, patrząc nie- 
dołęptwo Sejmu, kanwąc sic wie­
ściami o kuluarowych kruczkach, 
sycąc się opozycyjnym krzykiem, 
nicującym każdą nową inyśl Rządki, 
każdą próbę naprawy — pokrywa 
się społeczeństwo ślimaczą sko­
rupą obojętności, depresji. Już nie 
reaguje, wzdycha tylko i macha na 
wszystko ręką.

Tadca aitmostera niewątpliwie 
sprzyja potStyce kruczków', podsta­
wiania nóg, polityce złośliwych sa­
tysfakcji, skrupiających się na po­
wadze i interesach Państwa.

Czyżby jednak nasi posłowie byli 
tak naiwni w  przypuszczeniu, że to 
odrętwienie opinii publicznej będzie 
trwać długo? Czy istotnie społe­
czeństwo przez ciąg pięcioletniej 
sejmowej kadencji pozwoli wikłać 
się w dalszą matnię?

Nic sądzimy tak źle o żywotności 
społeczeństwa. Po fali zniechęcenia 
i depresji zerwie się prąd opozycji 
.przeciw bezprogreunowości f b/sr 
kowi woli twóczej drugiego Sejmu. 
Ludzie krytyczni, ludzie dobrej woli 
zaczną się wreszcie ustosunkowy­
wać odpornie wobec opacznej rze­
czywistości. Powstaną nowe ośrod­
ki organizacyjne, jednoczące kadry 
elemen tów państwowo* wórczyeh.

Wiadomostki o konferencjach 
między p. Witosem a Korfantym 
przestaną ludzi ekscytować, skoro

z  jednej czy z drugiej strony brzmi 
tradycyjne: „trza jesce popacyć".

Trzeba się wreszcie panowie 
zdeklarować: Albo obecny Rząd jest

J zły i w y potraficie stworzyć lepszy 
- —- w takim razie go stwórzcie. Albo 

też Rząd taki, jaki jest, traeba po­
przeć, trzeba mu pozwolić działać, 
wspierać ruch łub życzliwą krytyką. 
Umysł zdrowo myślącego obywa­
tela, rozumny pogląd na nasze sprar 
wy państwowe i ich obecne położe­
nie nie dopuszcza innej alternatywy.

„A$bo bez most, aflbo bez 
rzyke". Na czekanie i ,.pocenie" nie-' 
ma czasu. Każdy dzień zwłoki ozna-‘ 
cza nowe zaniedbania interesów * 
Państwa, nowe szkody, niepoweto­
wane straty w  odbudowie wewnę­
trznej, w sfle i powadze na ze­
wnątrz.

„Albo bez most, albo bez rzyke"! 
Kto ma, czas czekać i bawić się w  
kruczki, niech lepiej uprawia tnteTe-: 
sy prywatne a nie publiczne.

Głuchych na ten apel powoła o  
trzeźwionc z odrętwienia społeczeń­
stwo do odpowiedzialność!, do, war-, 
statn państwowego wezwie nowe 
siły, ś\ueże ideowe wartości Rn.

Zniszczenie polskich insfy^ucji wychowawczych na Ukrainie. —  
Kał dzieci polskich, Porajko w Winnicy. —  Cragedja dzieci 
polskich wywiezienłch na Kaukaz. — fDiejsce fępio ej dziatwy 
polskiej zajmują sprowadzane prz z snwiety dzieci rosyjskie i

rrem hckie.

(Korwiwadeticjn własna „Gazety Lw."),

PotrajTJze poteke-sowieekie,
w lutym.

Mim© srogości antypolskiego sy­
stemu cardSej Rosji zdołali Polacy 
na obszarze Ukrainy założyć i u- 
trzymywać liczne zakłady wycho­
wawcze dla dzieci polskich. Odno­
śną akcja wzmogła się znacznie w 
okresie wojennym, a wybuch rewo­
lucji w Rosji zastał kuiturahie życie 
polskie na Ukrainie znacznie wzmo­
żone i silnio pulsujące.

Władza sowiecka na Itkrakaeę 
tępiąc wszystko, co polskie, nie 
oszczędziła również instytucji, po­
święconych wychowaniu i kształce­
niu dzieci polskich. Zaczęło sie od 
wprowadzenia komunistycznego sy­
stemu wychowawczego do szkół i 
zakładów polskich. Sieroty polskie, 
zebrane w  Winnicy, w liczbie 280 
poddano wychowaniu komumstycz- 
ia>-moskiewskiemu. Nie dowierzano 
jednak temu, bo w styczniu ub. r. 
wymienione sieroty w liczbie 2S0 
z rozkazu Poranki, prezesa „Komite­
tu Wykotsawczego" w Winnicy, wy­
wieziono do Nowoczerkaska na Kau­
kazie, gdzie połowę ich z górą wy­
marło z trudów i głodu.

Z innych miast Ukrainy również 
wysiedlają władze sowieckie osie­
rocone dzieci polski© w głąb Rosji, 
a do wychowawczych polskich za- 

1 kładów, przechrzczonych na ,,die-

sprowadza się obok rosyjskich, dzie­
ci niemieckie. PoraJko dzieci polskie 
z Winnicy sikaza! na zagładę, tłu­
macząc, że rperro pomieazczerKa, ró­
wnocześnie jednak w „Izwicstjaeh" 
ogłoszono, że wolne miej.se.': w Win­
nickim ..dlećkim sadzie" ofiarowuje 
silę, dla dzieci njerrtieckidh. Dzieci ie. 
jak donosi moskiewska „Prawda", 
pochodzą z zagłębia Ruhry i przy­
były na Ukrainę dla „odkarmie- 
nia się".

W  ubiegłym tygodniu sprowa­
dzono do Kamieńca 20 dzieci nie­
mieckich i umieszczono je w miej- 

I scowytn „ogródku", zrabowanym 
dzieciom poisfóm. W  Dnnajowcach 
urządzono loka! na pomieszczenie 
400 dzieci, których znaczną część 
stanowią snrowacfzoae dzieci nie­
mieckie. Op‘ckę nad niemi objęła w 
porozumieniu z w ładzami sowiec- 
kiemi miejscową kdunja niemiecka

Cynizm moskiewski. uwKłocznia- 
jacy srę w  tych zarządzeniach nic 
potrzebuje chyba'komentarzy. Jest 
to cząstka systemu obliczonego na 
bezwzględne wytępienie elementu 
polskiego na Ukrainie. Chleb dzi*c> 
polskich jedzą dzieci rosyjskie i nie­
mieckie, nasza zaś dziatwa przeży­
wa tułaczy los wygnańców, biodę  ̂
a często śmierć w okrutnem opusz­
czeniu i głodzie.

Iks.
po każdej nowej konferencji, czy  to | cMje sady*' (ogródki dziecięce!?)
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^Rięlfsza Francjo".
{Imperium francasko-airykańskie. — 
Francuz Ałgerczyk o Francji afry­
kańskiej. — Sprawa AntyJlów fran­

cuskich).
Paryż, w łutym 1923. 

, Pragniemy zwrócić uwagę Czy- 
fteM tów „Gazety Lwowskiej" na 
Ibardzo ważny objaw w  rozwoju ua- 
Irodu francuskiego, z którym muszą 
>sSę poważnie bczyć nieprzyjaciele 
Francji. Mowa tu o rozszerzeniu się 
^Francji zam omskjej, o w zmajfakłcem 
sie praeśw&dczeniu, że zamorskie, 
a w szczeigćiiioiśca afrykańskie po- 
jsiadDości Francji stanowią integralną 
iczęść ojczyzny francuskiej.

W  szczególności imperjuni airy- 
fkaósflde Francji znajduje się na dro­
dze do konsolidacji. W  początkach 
Ibm. obradowała w  Algerze koofe- 
fremeja, mająca dkmiosle znaczenie 
'historyczne. Po raz pierwszy ze- 
3>raJi się gubernatorzy francirscy 
(Algciu, Tunisu i Marcticka, aby pod­
dać dyskusji iuedboista.inien.iie fran- 
feitskfej poiityki państwowej na tydi 
bhszomych terytoriach. Kiedy zbli­
ża się seitna rocznica, od czasu jak 
Francuzi usadowili sio na południo- 
>wym brzegu morza Śródziemnego, 
jx> czterdziestu latacli pomyślnych 
Fządów Francji w Tunisie, w  dzie- 
(sięciolecie usadowienda się Francji 
w  Marokku. Gubernator Algeru p. 
Steeg w przemówieniu powitainem 
na konferencji proklamował &gzy- 
steincję imperium francusiko-afrykań- 
sktogo, stworzonego przez stuletni 
^wysiłek broni i pracy francuskiej. 
Nie bez racji z dumą mógł p. Steeg 
porównać ow o imperium do Impe­
rium Ktymamrm, nie bez po'rodu u- 
znat za. stosowne nawiązać jako 
rządca Algerji, do tradycji prokon- 
sulów rzymskich. Podniosłe prze- 
łnówreme Steega odbiło się głośnem 
echem w  całej Francji.

Polityka państwowa Francji na 
owych terytoriach dąży dio najści­
ślejszego zespoknia. podległych 
krain, stanowiących jedność histo­
ryczna, geograficzną, etniczną i e- 
konumiczną. W  stosunku do ludności 
. mahometańskiej Francja wytycza 
aobie wielką linję polityczną, pra­
gnąc wychować be htdność w miło­
ści dła obczyzny francuskiej, prze-

DR. W ACŁAW  MORACZEWSKI.

Z powodu krytyki 
„Snobizmu i postępu"

Lwów, ?6. lutego.
‘Każdy utwór St. Żeromskiego 

zasługuje na najżywszą uwagę. Że­
romski jest istotnie sercem serc, 
czuje za miliony i wypowiadał nie­
raz zdania, które mogłyby być my­
ślą przewodnią w życiu człowieka. 
Miłość jego i siła uczucia jest naj­
cenniejszą cechą jego artyzmu, jest 
rodzajem swoistego piękna. Ten. 
który powiedział, że inne tridbo nad 
•niebem wfdizlałnem ujrzeć można 
■nad skrawkom jałowej ziemi, ten, 
który napisał pieryzszy akt Sułkow­
skiego. którego serce odczuwało bół 
i  nędzę tylu maluczkich, zaniedba­
nych, pominiętych, a przecie zdol­
nych do czynów wzniosłych, autor 
iEch leśnych i .Ananke — nigdy w 
iżyciu narodu nie zaginie. Darować 
,mu można jego okrucieństwo, raczej 
trzeba się wysilać, aby je z duszą 
jego proraieiuią zespolić, zrozumieć,

Zbrojne powstanie ludności psso m l
Terroryzowani przez Litwinów mieszkańcy 

chwycili za broń.
Zdobycie izv rw in t. — Strat? powstańców i Litwinów,

Warszawa. (AW .) Ostatnia akcja 
zbrojna Litwinów szczególnie dała 
się wc znaki ludności pasa ueutral- 
nogo. Żołnierze oddziałów regular­
nych i grasanci litewscy pałą j ra­
bują wsie w strefie neutralnej, za­
mieszkałe przeważnie przez ludność 
polską. Zdana na łaskę i niełaskę 
żołnierzy litewskich ludność polska 
tego pasa postanowiła bronić swego 
mierna przez tworzenie organizacji 
samoobrony przeckw gwałtom li­
tewskim.

W  związku z tera korespondent

poić ją francuskim patriotyzmem 
państwowym. A oto główne proble­
my, nad jakiemi zastanawiała sio 
kctniemcncja a&gerska: egzekutywa
policyjna na terenach Sahary za- 
dłodniej, — sprawa przechodzenia 
plemaon koczowniczych % jednych te­
rytoriów na drugie, kontrola tych 
plemion, — użyźnienie terytoriów 
Bahara, wymagające kooperacji 
władz Aigeni i Tunisu, — sprawy 
paełgrzymki do Mekki, — kodyfika­
cja prawią muzułmańskiego etc. etc.

Jeszcze nierównie dalsze pers­
pektywy odkrywa wynalazek środ­
ka komunikacyjnego, który wręsz- 
de pokonał bezdroża Sahasry. Jest 
to aaitonnohM firmy Citroen, t. zw. 
auto-dhenulle. Wyprawa tych amtów 
praetbieada w  ciągu stycznia całą 
Saharę, docierając do Timbuktu. 
DzięJd temu sposobowi lokomocji 
połączenie posiadłości Francji w  
Afryce Północnej z  koloniami fran- 
cusłaemi w  Afryce równikowej sta­
ło się faktem: Oto jak ocenia ter.
sukces poseł do parlamentu i bur­
mistrz miasta' Konstantyny w  Afry­
ce, Francuz-Alger czy k p. Marin and 
na tamach „Eclażr“ :

— „O to została zniesiona barie­
ra między * Afryką Północną oraz 

, Afryką Zachodnią i Równikową. Ju-

Ifcro wprowadzimy regularną i szyb­
ką poczto na Obszarach Sahary. Bę- 

i dzietny mieli regularne połączenie

że męki, jakie zadaje naszym uczu­
ciom są rodzajem leku, rodzajem 
bodźca, którym wyrwać nas chce 
z apatii: okrucieństwo jego jest mo­
że wyrazem niezmiernego cierpie­
nia, które jego duszę szarpie na w i­
dok tego, co nas otaczało. Dlatego 
optymizm, który zapanował w jego 
ostatnim utworze, tembardziej nas 
wzrusza. Podoba mu się już wszyst­
ko u nas; widzi postęp i krocze­
nie ku światłu i szczęściu, nie razi 
go ta powszechnie okrzykiwana 
chamskość i bezwstydna chciwość. 
Pali go żądza czynu i naprawiania, 
odbudowywania, wydostawania r«a 
świat zaniedbanych Doznanych skar­
bów. Mniejszem mu się wydaje nie­
szczęściem ten nieład i nieuctwo, u- 
padek etyki i milczenie rozumu, pa­
nowanie lichych instynktów — wie­
rzy w przyszłość i widzi cuda.

Ta jest zaiste rola poety. W  mil­
czeniu przechodzić obok zła i szpe­
toty, a łaską swego talentu opro­
mieniać to inne, co niewidoczne dla 
niepowołanych, duszą artysty 
wstrząsa.

Odczuł to doskonale subtelny

warszawskiej „Gazety Porannej" do 
nosi z pasa neutralnego, że pierw­
szym takim odruchem samoobrony 
ludności polskiej było zajęcie w no­
cy z 23. na 24. miejscowości Szyr. 
wint, leżącej na terytorium strefy 
neutralnej, przyznanej Polsce. Pod­
czas zajęcia Szyrwinłt, poległo ze 
strony polskiej 7 ludzi, 10 jest ran­
nych. Ze strony-' zaś litewskiej jest 
35 szeregowców regularnej anmji za­
bitych a w olu rannych. Podczas tej 
akcji zginał bohaterską śmiercią 
wójt Szyrwait, Hjrbal.

między Algenem, Timbuktu, Daka- 
rem i jeziorem Tszad. Nasze posia­
dłości afrykańskie utworzą jeden 
blok. Zamiast trzech Afryk francu­
skich będziemy mieli jedną, mającą 
na imię: Francja* Afrykańska. To 
wiotkie imperium będzie miało- lud­
ność 30-mibcmow'ą, zdolną do po­
święceń patriotycznych. Morze 
Śródziemne stanie się zamkniętem 
jeziorem francuskiem. Zaś wielka 
Francja, 70-mil jonowa nie kończy 
się na Marsylii — ona sięga od 
Dunkierki i Pas-de-Calais do Braz

zawfite (w  Kongo) — od morza Pół­
nocnego do Ad antyku południowe­
go"1. Oto entuzjastyczny głos, świad­
czący jak bardzo wizrosły siły 
Francji w Afryce, jak doniosłe prze­
miany przynosi tam okres powo­
jenny!

Jak Francuzi kochają swe kolo­
nio o tern świadczy fakt odnoszący 
się do mającej nastąpić przemiany 
starych ko lorki francuskich Marty­
niki, Gwadalupy i Reunion w  depar­
tamenty francuskie Te wyspy prze­
stają być koloniami i zasrnieiiią się 
w wewnętrzne okręgi francuskie 
pomimo swej odległości nic różniące 
się niazetn od departamentów 
rdzennej Francji. W  związku z tern 
prara przypomina, że Ameryka z 
chęcit otrzymałaby Antyfle francu­
skie, zrzekając się w zamian dłu­
gów wojennych. Ale te zamysły 
wywołują oburzenie Francuzów-. — 
Odstąpić Martynikę albo Gwade­
lupę, to byłaby równoznaczne z 
rozcz łonkowarrkrn ojczyzny francu­
skiej! — woła nieco przesadnie se­
nator Semery. Ludność Antyllów 
francuskich udowodniła w czasie 
wojny swój patriotyzm. Te objawy 
sri ważne, świadczą orre, że budując 
siły francuskie nie modemy saę o- 
granicząc do Francji europejskiej. 
Siły Francji są rozprószone pc 
całym świecie i ojczyzna francuska 
może w razie potrzeby podobnie 
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0 los Zo iłodu dla głuchoniemych.
(Głos rozpaczy. — Głuchoniemi specjalnością Małopolski. — Szczep pol­
ski najwięcej dotknięty. — Liczba głuchoniemych w Małopolsce. — Po 

«  trzeba licznych zakładów dla nich. —  Konieczna ustawę ^  ofcmirtadco*
wetn kształceniu wszystkich głuchoniemych. — Apel do dobrego i ro­

zumnego obywatela w Sejmie.)

Lwów, 26. lutego.
W  codziennych pismach miejsco­

wych odezwał się głos roz-poczy i 
wołanie o ratunek z powodu zagro­
żenia w  egzystencji jedynego w Ma- 
łopołsce, a jeduego z bardzo nielicz­
nych w Polsce, Zakładlu dla głucho­
niemych w c Lwowie.

Opinja publiczna, Sejm i Rząd 
nic mogą pozostać głuchymi na te 
wołania,.

Sprawa głuchoniemych w  Polsce,,

a w  szczególności w Małopolsce, 
stanowi jedną z  cśemnych stron na­
szej kattujy.

Nie wszystkim może wiatSomo, 
że głuchoniemota Jest poniekąd spe­
cjalnością Małopolski, że jeszcze za 
czasów zaborczych Galicja- pod 
względom liczby głuchoniemych w 
stosunku do Hozby ludności kroczyła 
na czele wszystkich niemal krajów, 
reprezentowanych w  Radzie Pań­
stwa, bo jedynie w Kjaryntń i Styrii

krytyk pan Stanisław Dzikowski, 
który- o książce Żeromskiego dał 
świetne d wyczerpujące sprawozda­
nie. Z wielką powściągliwością w y ­
raża się o wygłaszanych przez Że­
romskiego zdaniach i entuzjazmem 
przytacza prawie bez komentarzy 
całe ustępy, jaklby z góry zgadzając 
się we wszystkiem z autorem Sno­
bizmu i postępu.

A przecie o książce Żeromskiego 
godzi się powiedzieć neco więcej, 
tembardziej, jeżeli to jest książka 
programowa, która tylko gdzienie­
gdzie błyszczy natchnioną poezją, a 
więcej jest rozumowaniem i świetną 
dja lektyką.

Żeromski wykazuje, że wyraz 
„snob’ ’ pochodzi ze skrócenia „sme 
nobA iatc“ i nie pTÓbuje dociekać, 
czy to etymologiczne pochodzenie 
objaśnia należycie charakter i zna­
czenie wyrazu, jakie mu dziś dalie- 
my. Naśladownictwo, któremu jako­
by hołdowali ludzie „sine nobilitate" 
— czy tytfko tacy? — nie wyczer­
puje pojęcia wyrazu. Snobizm we­
dle innych, że wspomnę tylko Mar­
celego Frousta, który mu liczne po­

święcił stronicę, oznacza raczej u- 
garrianće się za ostatniem słowem 
mody, za ekscentrycznością. Naśla­
downictwo pewnej mody, pewnej 
szkoły, naśladownictwo nawet śle­
pe starej mody, czy starej szkoły 
me jest sitobiz-mem.

Przytakuje pan Dzikowski Że­
romskiemu w sądz:e o literaturze 
najmłodszej, uważając ia za naśla- 
dowrrierwo. Daleki jestem od za­
chwycania się literatura Zdroiu, 
Skamandra, Zwrotnicy rep,, ale ni­
gdy nie ośmieliłbym się posądzać 
ich o snobizm, a nawet o naślado­
wnictwo. Puszkin całą swą twór­
czość oparł na pomysłach Bajrona. 
Słowacki naśladował Szekspira, 
Calderona., Bajrona nfe prtzesŁł/ąc 
•być tobą; Puszkin, jak żaden poeta 
Rosji, oddał w  utworach charakter 
swej Ojczyzny. Tuwim powiedział 
w jednym z wierszy, że oni poeci • 
jednak trochę więcej wiedzą, że oni 
jedynie oddają j cesarzowi i Bogu to, 
co jest boskie. — Tym  wierszem 
wkupił się w grono poetów. Bruno 
Jasiński jest sam sobą — i na pewno 
nie obchodzi go mc, czy go kto doj
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wyłamywano wfooej Kfuchtmiejnydi, 
niż w b. Gałicjj. W  Galicji wypa­
dało ponad 150 głuchoniemych na 
Uażde 100.000 mieszkańców.

A i to inajo kto u nas s*>bie u- 
świaiclaima, że ta ułomność prae- 
ważnte ciąży na szczepie polsSdm, 
że dotyka ona najwięcej powiaty 
Województwra krakowskiego o lud­
ności rdzennie polskiej, tem bardlaej 
przeto powinno jei leczenie i usuwa- 
nie jej groźnych skutków wycho­
wa wczych leżeć na sarc.ii i su tnie - 

’ 11:11 społeczeństwa i Rajem po.l- 
skie^o.

Najwięcej głuchoniemych jest w 
bo wiatach: Nowy Sącz, Wadowice, 
Boehuia, Nowy Targ, Żywiec, Brze­
sko, Grybów, Gorlice, Chrzanów, 
Kraków, Limanowa, Tarnów.

Hanc te czerpiemy z urzędowych 
sprawozdań rocznych b. Krajowej 
Rady Zdrowia o stosunkach zdro­
wotnych w' Gałicji.

Sprawozdania podnoszą uderza­
jący paraleiizm między pojawianiem 
się głuchoniemoty i matołectwa, bc 
z pośród 13 powiatów Małopolski 
zachodniej, w których największy 
jest odsetek gfuclioniemych, dziesięć 
tkłwiatów zalicza się do uprzywile­
jowanych pod względem najwięk­
szej liczby matołków.

Głuchoniemota zatem w Malopoi- 
sce jest poniekąd, podobnie jak ma­
tołectwo, ułomnością endemiczną, 
właściwą osobliwie podgórskim po­
wiatom Województwa krakow­
skiego.

A jest tych głuchoniemych w sa. 
mej Małopolsce około 12.000.

Co najwięcej szósta ich część, 
zatem około 2.000 głuchoniemych w 

I Małopolsce jest w wieku szkolnym, 
w okresie życia, w którym można 
głuchoniemego nauczyć mówić, ro­
zumieć mowę przez odczytywanie 
ie.i z ruchów ust mówiącego, czy­
hać, pisać, w wieku, w którym mo­
żna podźwignać nieszczęśliwego ka­
lekę do godności człowieka, wpoić 

|w niego zasady moralne, nauczyć 
‘rzemiosła, a nawet przy wybitnych 
zdolnościach dać nru wyłcształcenie 

i na równi z młodzieżą nieitpośledzo- 
jną. Są przecież i w Polsce głucho- 
| niemi, którzy pisali i wydawali u- 
czone rozprawy filozoficzne.

■ Zamiast zająć sie serdecznie głu­
choniemymi kraj nasz woli hodować

rosyiiskl eh tub /frartcusldeh poetów' 
Porówna — pilno mu wykrzyczeć 
to, co go w sercu szarpie.

Nie przypuszczam, żeby swą pi- 
Jsowzną wyrządził komukolwiek 
krzywdę. Pisownia jego jest logicz­
ną i trzyma się fonetyki. Można 
się godzić na to, lu/l> nie. ale nie na­
leży zapominać, że uproszczoną pi­
sownię starano się wprowadzić we 
Francji, że obecna pisownia jest już 
uproszczoną pisownią, że Niemcy 

‘usiłują pisać literami malertri rzeczo­
wniki. a Rosjanie zuieśłi je (nie jad’ 
.rak pisze Żeromski) i znak twardy. 
T o wszystko stawało się bez sno­
bizmu.

I znowu zastrzedz się muszę, że 
tni jest mile pochodzenie wyrazów, 
>żę ten rodowód słowa mi się po­
doba, że nawet wprowadzenie joty 
.do naszych wyrazów cudzoziem­
skich trochę razić może 'uĉ n Mm- 
łących się w  gramatycznych for­
dach, ale przecież nie posądzamy 
łych reformatorów języka o złośli-

dokuczanie nain lub ze cer om, 
*fbo o oo&ladowuictwo obcych.

(.Dok. :iast.)

. . . n a  O i c z y z s w  t o n o
©sta ni Hołd polegam pod Rokitną,

f f

(Odświętny wygląd miasta. — Przy jazd delegacji—  Komhikt żałobny'.— 
Dekorowanie trumien. — Przemówię nia. — Pochód na cmentarz, — Sal­

wy pożegnalne.)

Kraków, 25. lutego.
W  przededniu uroczystości ro- 

kitniansłcch na wszystkich gma­
chach rządowych i miejskich oraz 
w idu idomafcii .prywatny ah powie­
wały już flagi o barwach narodo- 
w ych i miejskich oraz flagi żałobne 
Icgoż dnia pnzyfbył szereg delega­
cji, między innymi delegacja arrnji 
rumuńskieii, po-lskiej kokmj; w Ru­
munii z prezesem Rady Naród. poł. 
w Runitmji p. Gzerkawskim. Przed­
południem na dworcu kole jo wyra 
nastąpiło powitanie przybyłych z 
Warszawy na uroczystości pogrze­
bowa przedstawicieli Rządu i Armji. 
PrzyibyLi: jako delegat Rządu Mm. 
wyznań i oświaty' p. Mikułowski- 
Pomorski, szef sztabu gen. marsz. 
Piłsudski, adiutant Prezydenta 
Rzpltej rotm. Pusłowski w imieniu 
Prezydenta, oraz wielu wyższych 
oficerów.

Ceremonia pogrzebowa rozpo­
częła się w  niedzielę o godz. 12-tej 
wyprowadzeniem 15 trumien ze 
zwłokami poległych pod Rokitną z 
kaplicy szpitala załogowego. Kolo 
gmachu szpitalnego zebrały się tłu­
my publiczności. Trumny wynieśli 
z kaplicy towarzysze broni pole­
głych i złożyli je na lafetach armat­
nich, okryte kwieciem i zielenią. 
Rozwinął się olbrzymi kondukt, 
prowadzony przez gen. Szeptyckie­
go Na czele jechał szwadron b. puł­
ku szwoleżerów i szwadron 8 .pułku 
ułanów z orkiestrami, dalej wetera­
ni z 63 r. z wieńcem, korpus wete­
ranów wojskowych, oddział skau­
tów, związku górali podhalańskich, 
Sokół", kolejarze, zastępy mło­

dzieży szkolnej z, orkiestrami, cechy,

bractwa i d e lega c je  cywilne. Niesio­
no kilkadziesiąt wieńców, między 
innymi od Rządu, od Armji, od 8. 
dywizji jazdy rumuńskiej. Następnie 
postępowało liczne duchowieństwo, 
za n em 'jechały lafety z trumnami. 
Dalej p-ostępowaiy rodziny pole­
głych j liczne delegacje wojskowe, 
a na ich czcie uczestnicy szarży pod 
Rokitną z pułk. Maliszewskim oraz 
towarzysze broni - pułku jazdy' Le­
gionów. Kondukt zamykała baterja 
artylerii, za którą szły tysiączne tłu­
my publiczności.

Gdy laiety z trumnami znalazły 
się na Rynku, zatrzymały się przed 
trybuną, gdzie poświęcił trumny ks. 
biskup Sap eha, a marsz. Piłsudski 
złożył na trumnach krzyże Virtuti 
Militari. Równocześnie ciióry wyko­
nały' pienia żałobne. Następnie z try 
buny przemówił prezes polskiej Ra­
dy Naród, w Rumunii p. Czcrkaw- 
ski, zaś w  imieniu Komitetu obywa­
telskiego radny ni. Ostrowski, wre­
szcie imieniem miasta wjceprez. 
Wielgus.

Po tych przemówieniach ruszył 
pochód ku cmentarzowi. Kondukt 
posuwał się ul. Floriańską, prze­
szedł przez otwarty Barbakan, ul. 
Lubiez i Rakowicką. Gdy trumny 
przechodziły przez ul. Lubicz ze 
Strzelnicy, dano honorowe salwy 
królewskie. Na cmentarzu trumny 
ze zwłokami ponieśli 'b. Legjoniścl 
i grupa młodzieży. Nad grobem 
przemówili ks. Antosz, b. kapelan 
Legionowy i imieniem towarzyszy 
broni pułk. Maliszewski, poczem 
zwłoki złoiżono do grobów, a rów­
nocześnie bateria artylerii z koszar 
gen. Bema dała 6 salw.

w nich kaleki, pozbawione języka 
ojczystego, pozbawione pojęć, nie­
zbędnych w życiu kaleki, niezdolne 
nawet do zawodowego żebractwa 
i będące ciężarem rodzin, gmin • 
społeczeństwa, często popadające w 
konflikt z prawem, bo nicmaiąics 
^rozumienia dostatecznego o tem, 
co wolno, a czego ustawa wzbrania.

Przy należytem pojmowaniu o- 
bowiązków względem dziatwy głu­
choniemej nie jeden taki Zakład, jak 
we Lwowie, ale co najmniej dwa. 
dzieścia takich zakładów byłoby w 
samej Małopolsce potrzebnych. I by 
łaby potrzebna ustawa, nakładająca 
na samorząd Wojewódzki obowią­
zek:, by z głuchoniemej dziatwy ro­
bi} ludzi rozumnych i pożytecznych, 
przysposobionych do utrzymania 
się własną pracą.

Tymczasem u nas jedyny zakład 
dla głuchonfernych wc L w o w ie  po­
wstał przed stu laty dzięki miłosier­
dziu człowieka obcego, prałata w ie­
deńskiego, który ulitował się nad lo­
sem biedaków głuchoniemych, tak 
często w Galicji napotykanych.

Nie zachęcił ten szlachetny przy­
kład społeczeństwa polskiego do 
rułśladownictwa.

A co jeszcze gorsza ton jedyny 
w Małopolsce Zakład dla głuchonie­
mych ma teraz stanąć, garstka dro­
bna dziatwy głuchoniemej ma być 
pozbawiona nauki, ta łza miłosier­
dzia, którą tu uronił przybysz z ob­
cego i wrogiego nam narodu nad

bezmiarem n ę d z y  ludzkiej, ma zmar­
nieć wskutek sporów między w ła­
dzami polskiemi.

Do tego przyjść nie może!
Owszem epizod obecny powinien 

w Polsce przypomnieć zaniedbaną 
sprawę głuchoniemych wogóle i 
wprowadzić ją na tory należyte.

W  Sejmie polskim znajdzie się 
przecież rozumny i dobry obywatel, 
który o tem pomyśli.

Wiec biurowych praco­
wników kolejowych,

Lw ó w , 26. lutego.
Za inicjatywą Zarządu okręgow ego 

„Polsk iego Związku kol. w e L w o w ie " 
odbył się w  sobotę 24. hm. wiec kole­
jow ych pracowników biurowych (blura- 
listów ) p rzy  bardzo licznym udziale u- 
czesiników. Po  wyczerpującym  reterni­
cie delegata z W arszaw y  p. Jaworstae- 
go na temat dotychczasowych -zabie­
gów  Związku o poprawę bytu oraz pro­
jektów rządowych pragmatyki służbo­
wej i ustawy uposażeniowej uchwakmo 
jednogłośnie rezolncję z wezwaniem  
Sejmu do bezzw łocznego zajęcia się 
dolą pracowników biurowych, kezola- 
cja domaga sic uw zględn ień* przed/o- 
żonych poprawek do rządowych projek­
tów. -wyrównania krzyw d, obdzftiettia 
tej kategorii pracow iU tów  bezofatnetn 
isrmiwhirowariein. przyznania dodatków 
za dyżory nocne f tepsw go uwzgledtefe- 
ma pracowników nioetatowych, w rew - 
cie w y ra ża  protest przeciw  pozbawia­
niu pracowników kolej, nabytych praw 
w dziedzinie ulg fcoiejow. Itd Specjałna 
delegacja przedłoży ministrowi koL żel 
obszerny m em oriał

GazetaŁwows ha 
t e d  s f u

Francyla. Posiedzenie de p narwa­
nych i  d. 20. lutego było uayburziiw- 
sze ze .wszystkich, takie ‘ n iew ydarzyło 
się już od lat wielu, tak dalece, że Pre­
zydent na raocy uuzieUmey mu wtaazy 
w idział się zmuszonym zawiesić ic na 
godzinę; lecz gdy i w tedy jeszcze spo- 
kóy  nie iwstąpił i owszem  pomnażała 
się wrzawa, musiał ie całkiem rozw ią­
zać. K rzyk zw iększał sie podczas mo­
wy P. Manuela przeciw wnioskowi uo 
prawa tyczącego się nadzwyczajnego 
kredytu. M owa ta iuż kilkukrotnie 
p rzeryw a ią  była z prawey strony z 
żyw oócią z powodu zwtyrtuiących sic 
w aiey nader uderzających ośw'iadczeń 
lecz gdy p. Manuel przy wspomnieniu 
katastrofy nieszczęśliwego Ludwika
XVI. tw ierdził, żc sprowadzoną została 
przybyciem  obcego woysfca do F^aocyd, 
ponieważ, tak dodał, rewolucyjna Fr&n- 
cyia czuła w tedy potrzebę bronienia
sie z nowa siłą i nowym zapałem"
...„zniechęcenie praw ey strony w y ­
buchło w in yżyw szych  płomieniach. 
Jey członkowie nie uspokoili sit: tem. 
żc p. Masiuel od Prezydenta do po­
rządku w ezw any został, lecz żądali od­
dalenia go z Izby i t /<:bv względom  te­
go natychmiast gło - vano Ale ponie­
waż Prezydent waiHil się ze swoiey 
strony przestać nn ten wniosek lako 
niezgodny z przepisami postępowania, 
a prawa strona nie chlała pozwolić
mówić p. Manuelowi, nie b y ło  inney ra­
dy. itrk tylko rozwiązać posiedzenie, co 
sie także stało przv w rzaw ie ze stros 
obiedwócb. przyczem  nawet ote obrano 
dnta na nowe posiedzenie.

W ydarzen ie to wprowadza nas w 
w ir walki parkmenrarnej. jaka wybuchła 
z powodu zamiaru rządu francuskiego 
podjęcia interwencji w Hiszpanii por. 
nr. 36).

Zamiar ten spotka? sie w  Anglii ze 
stanowczem potępieniem ze strony rzą­
du. prasy i społeczeństwa. Emmę jacie 
najwybitniejszych mężów stanu potę­
piały ten zamysł, a wydalonego ż Fran­
cji posła hiszpańskiego powitano w Au- 
głji entuzjastycznie, a w Londynie pu- 
blicznoeć wTrprzęęła mu konie z po­
wozu.

Ale i we Frajtcyi samej zamiary te 
spotkały sie również z ostra opozyrią. 
W  senacie m. i. Talleyrand. Broglie ua- 
zwali mieszanie się w  sprawy h is zp a ń ­
skie rzeczą rjcforttmna i niedozwolona; 
mimo to większość stanęła po str.onie; 
rządu. W  izb i« tMislów doszło do scen 
gorszących. Opozycja uczyniła rządowi 
zarzut, że czyni z Francji pachołka pół­
nocnego trój przymierza. Ale uaina- 
miętnieisza delrata wybuchła pr/y tt- 
chwalaplu W -m tiiowowych kredytów 
tia cele ekspedycji!

Minister Chateaubriand bron-lł gorą­
co przedłożeniu: użył frazesów, żc Fcr- 
dvnaudowi grozi los Ludwika XVI., a 
Francii zaraza rewolucji, żc interwen­
cja p rzyw róci Francji dawna świetność 
stanowiska militarnego w Europie.

Punktem knłmmacyiłiym burzy by­
ło przemówienie głównego leadera opo­
zycji Manuela; w namiętn.ei mowie 
przypomniał, że Stuartowi utracfli tron. 
lx> opaTli sie na obcych, a katast-oia 
ł.udwrfka XVI spro wędzona została 
władnie wskntek wmięszanis sie ohcvcti.

M owa ta w yw oła ła  straszne zrmtę- 
szanie: nmwfca zarzneita Mnruelowa. że 
pochwaJa króWróistss o i zażądała osu­
nięcia go z izbv Izba wylduczył* go na 
czas trwairia sesji. Manire! ośw inderył 
TodłŁak, że ustypi tylko przemocy. We- 
zwarur do uswniecia go gwardia odmó­
wiła posłuszeństwa, dopiero żandarmi 
usmiełi go  przemocą. To Manuelem wy.. 
ssła cała lew-lca. usuwjiac sie zupełnie 
od obrad 1 założy*a rroltcst: po iei stro­
nic staną? cały Paryż, urządzano Ma­
nuelowi. lewi.es- a nawet gwardzistote* 
burzliwe w a c i t .  .Mbno wdefkieer* p/,d- 
nieccnia. w brew  przesvłdsnvianioił'.. do 
-ewoltrcji iednaV pi* przy szło. P r\\vi«: 
na razie tryumfów^mła —  ale pMnfet r r .  
pad-sfr ten ntku' dla ntej jfcnfld bzrdzo 
z.ndtwu er»
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i/Cie pCFiCIHEltlBPne.
(N. P. R. poprze Rząd gen. Sikor, 
skfego. —  Stanowisko N. P. R. wo­
bec zamierzeń Ministra Grabskiego.)

( Z Warszawy telefonuje nasz ko- 
jrespondent: Wczoraj odbyl-o się po­
siedzenie Rady Naczelnej N. P. R. 
'pod przewodnictwem prezesa dra 
'Wachowiaka, na którem jednomyśi- 
inie uchwalono rezolucję stwierdza, 
'jącą, że wskutek niemożności utwo­
rzenia w efeecnej Sytuacji pofctycz- 
|oej rządu parlamentarnego, upartego 
o zdecydowaną większość polską w  
!Sejmie, Rada Naczelna N. P. R. nie 
widzi innego wyjścia z ciężkrej sy­
tuacji, jak tylko poparcie gatotaetu 
igeo. Sikorskiego w jego zamierze­
niach, zdążających do sanacji finan­
sów, naprawy administracji i t. d. 
Poza tern polecono grupie parlamen­
tarnej stronnictwa popierać Ministra 
skarbu Grabskiego w  jego dąże­
niach do wprowadzenia złotego poi- 
sk ego

Wreszcie dokonano wyboru pre- 
eydkim, do którego weszli: prezes
br. Popiel, zaś wiceprezesi: D.
Wachowiak, Chądzyński i Pawlak.

olsha rokuje i  Litwą o pss REUtrairy.
Na czas rokowrń zgodzono się na zawieszeni? fcro.J,

wm

W torek, 27. lutego. Rs.-k*t.: Alek­
sandra. —  Gr.-kat.: Anksentja. —  Sło- 
w M s k i:  Wrarosfawa.

—  Kościół a Państwo. Z W arszaw y 
donoszą:W  Prezydium  R ady M inistrów 
odbyła się w  sobotę pod przewodnic­
twem  Prezesa  Mai, gen. Sikorskiego 
konferencja przedwstępna w  sprawie 
przepisów w przedmiocie ograniczana 
Kościoła katolickiego, zachowanych w  
ustawach państw zaborczych, które to- 
przepisy obowiązują jeszcze rra1 terenie 
poszczególnych b. zaborów . W  konfe­
rencji wzięli udziaf ze strony ducho­
w ieństw a: J. Em. kard. ta. K akowski, 
arcybiskup ks. Teodarow fcz, biskup ks. 
1 Przeździecki.

— Zakaz używania tytułów rodo­
wych. Minister spraw wewnętrznych 
wydał do w o jew odów  okólnik, w któ­
rym zwracając uwagę na art. 96 Kon- 

■stytucji. m ów iący o  tem. że Rzeczpo­
spolita po1<&a nie uznaje p rrcw fle iów  
rodowych 1 innych Z wyjątkiem  nauko­
wych, urzędowych i zaw odowych, po­
leca wydać odpowiednie zarządzenia 
urzędom podległym, aby w  toku w yko­
nywania czynność! urzędowych byty  
przestrzegane zasady tego artykułu.

—  Termin sprzedaży Pożyczk i Złote). 
M inisterstwo skarbu komunikuje: R oż­
nom a dżemie? m Ministra skarbu z dnia 
23 bm. został przedłożony termbi sorre- 
tia-/v S %  Państw ow ej Pożyczk i Złotej 
z 1922 r. do 15. marca br.

—  Cena emisylna Potyczki Złotej. 
M inisterstwo skarbu komunikuje: Por-

‘ norzaefeentem Ministra .skarbu z dpi a 24. 
lutego ceno emisyjną óbUgaelf *,%  Pań­
stwowej Pożyczk i Złotei z r. 1922. a 

w ia n  owicie za podstawę ■ obliczenia przy 
dęto wartość złotego polskiego 7.500 mk. 
poi., wobec czego cena oWtorcji 10 000 
jrrfk. i 10 zł. poi. wynosi 3,5.000 mk.. a 
eena obligacji 50.000 mk. poi. ; 50 zł. 
'poi '425.000 mk. poi.

, —  Powrót optantów z Rosji. Z W a r­
szaw y telefonuje nasz korespondent: 
W obec stanowiska w ładz sowieckich, 
które domagają sic natreh'mia.sto-weeo 
opuszczenia granic Rosii przez notan- 
tÓw polskich, na1eż,v oczek iwać wkrótce 
.powrotu tychże z Syberii. Osiedleni cni 
zostań? na kresach wschodnich.

—  Wydalanie Polaków z Gdańska. 
JteJeanik G dau ik f' donosi: Pomimo 
.wszelkich układów, umów j rozstrzy­
gnięć W ysok iego Komisarza, wydział 
senatu t. zw . dem ob ligacy jn y  wydala 
obyw ate li polskich z Gdańska, przy­
czepi powołując się na swoje własne 
'rozporządzenia, unieważnia kontrakty 
/zawierane między pracodawcami a pra­
cobiorcami.

Wilno, (PAT.) Dnia 23. lutego 
br. spotkiŁti się we wsi Smolśnka 
nad Mereczauką przedstawiciele ad- 
rranfcilracji polskiej z  trzema woj- 
sfcowymi przadstawScktornd Litwy, 
którzy w y m z i  w  zasadne swoją 
z«o<|ę! na razspoczęcie pertraktacji co 
do zaprojektowanej liry* <Mimitacyj-
uea pomiędzy adsnfeustraeią polską administracji celem podbicia paitraik-

na czas pertraidaefi obie siflony po­
wstrzymają wszelkie pos^-niyda od­
działów granicznych i zaprzestaną 
wszelkich nieprzyjaznych wystą­
pień. 

W  dniach 25. i 26. bm. zjechali 
się w  Karpiszkaeh ujpełnomocirieni 
przedstawiciele polskiej i litewskie i

i litewską w  połdEłołonyci przez L i­
gę Narodów passe neutralnym. Ofi­
cerowie litewscy i przedstawiacie 
poMctej administracji postanowili, że

tacji co do zaprojckto-wanei ścisłej 
tinii delimitacjinej r.e ierytorjum b. 

pasa neutraŁnogc.

—  Wręczenie papierów uwierzytelnia­
jących. Z W a rszaw y  donoszą; Dnra 24. 
bm. w  południe Prezydent Rzpitej przy­
jął w  Bełwederae na uroczystej ą-ttdjen- 
cii. w obeonośri Ministra spraw zagr. 
Skrzyńskiego, now ego posła brazylij­
skiego Alcybiadesa Pecambę, k tóry  w rę 
c z y i p. Prezydentow i listy uw ierzyte l­
niające.

—  Kopernik doktorem honorowym. Z
' l  -j.rszawy telefonują: W czora j w  polu- 
dtoie w  aułl Uniwersytetu od-był się uro­
czysty  obchód ku czci Kopernika oraz 
ogłoszenie honorowego doktoratu przez 
v ydział filozoficzny Uniwersytetu.
—  Uniwersytet lubelski obchodził ro­

cznicę zgonu p ierw szego sw ego  rektora 
śp. ks. I. Radziszewskiego uroczystą 
akademia. W  dtfw 21. bm. odbyła się 
inauguracja Kursów spokscziuj-pulrtyczn.

—  Nowy biskop prawosawny. Z W ar­
szaw y telefonuje nasz korespondent; W  
soborze prawosławnym  na Pradze, w  
obecności arcybiskupa Dyonfzego i 
dwóch innych biskupów, dokonano w y ­
święcenia na biskupa arch im anircty  
Antoniusza. Na ceremonfi tej byli mię­
d zy  innymi praedstarwciele Rządu.

—  Odznaczenie dyrektorów teatru.
Z W arszaw y telefonują: Dyrektor tea- 
trn miejskiego u. La r  en to w ieź i dyrek­
tor opery  p. M łynarski otrzym ali za 
pośrednictwem posła, francuskiego Pa- 
nafieu zawiadomienie, że rzad francu­
ski nadał iim odzn ak i,kaw alerów  Legji 
honorowej.

—  Kinoteatry a m łodzież szkolna. Ku­
ratorium okręgu szkolnego krakowskie­
go w yk luczyło uczniów 5 klasy VI. 
gimnazjum państw, w  Podgórzu ze 
wszystkich gimnazjów państwowych i 
prywatnych w Krakowie za pobyt w  
kinie na niedozwokmem przedstawieniu.

—  Dzienniki drożeją. Redakcja, „C hw i- 
li“  zapowiada z dniem 1 . marca podnie­
sienie ceny pojedynczego numeru na 
500 mk. hme dzienniki podniosły już, 
względnie podniosą w  dniu 1 . marca 
cenę numeru do 400 mk.

—  Zgon artysty. Z W arszaw y tele­
fonują; Zmarł nagle na udar serca W ac­
ław  KalicMski, artysta dramatyczny.

—  Drożyzna. Jedynie z obowiązku 
dziennikarza notujemy fakty  bezustan­
nego, zaw rotnego wnrost wzrostu cen, 
wszelkie bowiem naiwołyv«mia i ostrze­
żenia prasy pozostają głosem wołają- 
eego na puszczy. Nie odpowiada na nie 
bodaj najsłabsze echo. Bochenek chleba ! 
doszedł już do 2000 mk., za bułeczkę 
mniejsza z dtriem każdym z mąki ciem­
niejszej. każa już płacić 150 mk., za ja­
to 330 mk. itd. Co będzie na przednów­
ku? Odpowie może ktoś lepiej od nas 
poinformowany.

—- (nr— ) W iec w  sprawie kaplicy 
brodzkiej. Z in ic jatyw y Tow . „R ozw ó i" 
i szeregu zrzeszeń katolickich odbvł się 
w niedzielę przedpołudniem w iec we 
L w ow ie  w  sprawie gtośnej sprawy re­
windykacji kaplicy w  Brodach. W iec 
zagaił p. Krzysztotow icz. do prezydium 
wybrano senatora ThuUiego i ks. Eleo­
norę Lubomfrsfca. Referat w  sprawie 
kaplicy w ygłos ił delegat Brodów dr. 
Stenzel. P o  obszernej dyskusji uchwa­
lono rezolucję, deklarującą poparcie 
akcji, wszczętej przez Komftet rcw aidy- 
kacyjny klasztoru OO. Dominikanów w  
Brodach. W ezw ano ponadto społeczeń­
stw o katolickie całej Polski, by akcję 
poparło tak moralnie, jak ) finansowo. 
W yrażon o również protest przeciw  sta­
nowisku, jakie w  sprawie rew indykacji 
kaplicy zajauije .Ronlsty c o u  lwowska 
„Chw ila11. . ^

—  (— nr— ). Zgromadzenie sprawo­
zdaw cze posła Reicha. Sjonistyczne ko­
ła lwowskie, zajiiepakojojie widocznie 
akcją żydowskich ludowców, urządziły 
w  ub. niedzielę zgromadzenie w ybor­
ców  żydowskich. Na zebraniu ixLbv- 
tem w  sali „Jad Charuzim", a w iec tam, 
gdzie niedawno zw alczał sjonistów pos. 
Pryłucki, zdawał pos. Reich sprawozda- 
nie z dotychczasowej działalności „Kola 
żydow sk iego" w  Sejmie. W yw odz ił sze­
roko pos. Reich o genezie ..Kola Ż y­
dowskiego" i jego polityce w  Sejmie. 1 m edycyny w eterynary jne!

—  Zatwierdzenie wyboru prezydłnm 
Izby handlowej i przemysłowej. Mini­
sterstwo przemysłu i kaoefla reskryp­
tem z 16. lutego br. zatwierdziło do­
konany na petnem posiedzeniu Izby 
handlowej i przeoiysłow ej dnia 31. sty­
cznia br. wybór p. Leopolda Baczew- 
skiego na prezydenta, a p. Ludwika 
Wtniarza na wiceprezydenta Izby pa 
rak 1923.

—  Towarzystwo historyczne w e Lw o 
wio. W  32. rocznice śmierci Ksawer. 
Liskego, odbędzie się we wtorek 27. 
bm. o godz. ó wiecz. posiedzenie Tową 
historycznego w Seminarium historycz- 
nem (Uniwersytet, ul. św. Mikołaja 4 . 
I. p.) Na porządku dziennym: 1) Prof. 
Leon Syroczyńsk i: „Powstanie stycz­
niowe na Rusi". 2) Djtf. Aleksander 
Czotowski: „CłKirągwde powstańcze z
1863 r. w pietropawłowskiej tw ierdzy" 
(komunikat).

—  Z Tow . Przyrodników bu. Kopur. 
nikli. TI. posiedzenie naukowe odbędzie 
się we w torek, d. 27. bm. o  goefe. 18 w 
Instytiłcie geologicznym  ul. D łu gosz  8 
z porzącScrem dziennym: 1) wykład rr-ot. 
dr. Tcisseyregc pt. „O  potrzebie prób­
nych 'wierceń głębokich w  z?ioad':sku 
przedkarpaclaem". 2) Lużnę korniBi- 
katy.

—  Towarzystwo lekarzy wetory.iar.
Posiedzenie naukowe odbędzie się w e 
wtorek d. 27. lutego o  godz. 5 min "rt 
w  soli w yk ładow ej Nr. V. Akademii

Porządek
B yło  w  przemówieniu sporo ża lów  pod 
adresem lev,4cy i Rządu gon. Sikorskie­
go. W szystko to po to, by  zebranych 
przekonać do obecnej taktyki opozy­
cyjnej „Koła żydow sk iego" w  Sejmie. 
Zebrani uciiwaJńi ojtm n zaufania di a 
pesłów  żydowskich i podszickoweaiie za 
„w y trw a ła  pracę na ich trudnem sta­
nowisku".

—  P ie rw szy  młyn urzędniczy. Zespół 
współdzielili spożyw czych  pracowni­
ków  państwowych i komunalnych" w  
W arszaw ie w ydzierżaw ił m łyn skarbo­
w y  w  Rąbkow ie pow. gar wolińskiego, 
doprowadził go kosztem 25 m ilionów 
marek do na leżytego stanu i zam ierza 
mleć w  nim make na użytek współ- 
dzielnl zw iązkowych. Młym mleć będzie ' 
16 -wagonów rtPoża ntlestęczide 1 zape- t 
wni zrzeszonym  urzędntltom make lep­
szą i o jakieś 15— 30 procent tańszą, niż
z m łynów prywatnych,

—  Kradzież przewodnika telefoni­
cznego. Z W arszaw y donoszą: W  nocy 
z  23. na 24. bm. pom iędzy Szopienica­
mi i Sosnowicami skradziono 40 m. 
przewodnika miedzianego, wobec czego 
linja tcleronieczna Katowice— W arsza­
wa jest nieczynna.

—  (h ) N ieszczęśliw y w yp 'd ek . P rzed ­
wczoraj na dworcu tow arow ym  11.. ro­
botnik kole jow y Kazim ierz Klebaji, za­
jęty wyrębywaniem  lodu, dostał się w  
niewyjaśniony sposób pod kołtr m aszy­
ny, która mu zdruzgotała rękę i nogę. 
W  ciężkim stanie odwieziono go do szpi­
tala.

—  (h) Napad rabunkowy w  ul. Pilni-
karskie). Onegdaj w ieczorem  Maks Fia­
kier naoadł w ul. Pilnikarslkiei na J. 
Gromomera i uderzywszy go kitka razy 
laska, odebrał mu 60.000 mk. Zarządzo­
no poszukiwanie napastnika.

—  (h ) Nożowcy na Kleparowie. W czo  
raj w ieczorem  W ład . i Franciszek Za­
boru iacy napadli na Juliana K ozłow ­
skiego w  Kłeparowre, przyczem  jeden z 
nich ugodził Kozłow skiego nożem w 
bok.

—  (h) Ogień raieszkoniowy. P rz y  ul. 
Kraszewskiego 13 wybuchł wczoraj ra­
no ogień w  mieszkaniu dra Franctszta 
Slęka. Ogień pow-stał \vskutek przepa­
lenia się fundamentów pod piecem, od 
czego zaczęła sic palić podłoga oraz 
belki. Szkoda wynosi przeszło półtora 
miljona mk. Ogień zlokalizowała straż

<+zi&rmv: 1) P ro f Dr. Markowski: „O  
proteionoterapti'. 2) Pokazy.

—  W alne zebranie „K ola  Po lek " od­
będzie się wre w.torek, 27. lutego o godz. 
5 popoł. w  lokalu Koła. tri. Sokola 1.

Z teatrów Iwcw ;fcich
Początek przedstawień o g. 7. wlecz.

Repertuar Teatru Wielkiego.
Poniedziałek „G w iazda" (50 proc.

zniżki).
W torek : „Faust".

Repertuar Teatru Małego (Gródedra).
Poniedziałek „Zabawa w  miłość*.
Wtorek: ,.Zabawa w mfloić".

Repertuar Teatru Nowości.

Poniedziałek „Za  dawnych dobrych 
czasów ".

W torek : „B al w  operze".

—  Alefarandrr Michałowski należy do
najznakomitszych św iatowych odtwór­
ców  Chopina Jako talki, zdobył sobie i 
rozgłos zasłużony i uznanie p o w szed n ie , 
fachowej krytyk i i zacłrwr^oanych grą : 
tego słuchaczy. W ieść też o  zaoow ie- 
d-zfanym na sobotę jego koncercie, w y ­
wołała ogromne zainteresowanie. Salę 
wypełnią tłumy w yborow ej pabHczao- 
śd, która —  jak się dowiadujemy —  
przygotowuje dla znakomitego a tak t u i  
zw yk le  sym patycznego artysty —  ow a ­
cyjne przyjęcie. Koncert odbędzie się w  
Kasynie wojskowem.

—  W  sprawie przedstawień na pro­
wincji Dyrekcja teatrów  miejskich w e 
L w o w ie  donosi: Od jakiegoś czasu zja­
wiają się w  licznych miastach prowin- 
cjonadn. rrajpod rzędniejsze trupy aktor­
skie używające tytu łów ; „T ea tr lw o w ­
ski". „A rtyści teatru lw ow skiego". ,jre. 
spóf artystów  teatrów  lw ow skich" itd., 
k tórzy wystarwiają sztuki grane poni­
żej wszelkiego poziomu artystycznego. 
Dyrekcja teatrów  miejskich oświadcza, 
że artyści lwowskich teatrów  nie mają 
nic wspólnego z temi przedstaw ienia­
mi. D latego też dyrekcja zw rac* się 
do wszystkich naszych w ładz prowin- 
cjoaalnych z prośbą o  zapobieganie 
trm  oszukańczym madrinacjom, derre - 1 
ckwiującyrr lwowskich artystów.

1«  Ealśoie uzilia i Strzelców Cplisel-
Zaf?.rg , S*rze(ców“ z żołnierzami. — 1 zabiły i kilku rannych.

Warszawa. (M.) Podczas: wczo­
rajszej zabawy na Pradze, itrządzo- 
nej przez Zwśązdc Strzelców cywil- 
nydi, przyszJo do krwawego zaj­
ścia. Podoficer insp. zfenojowmi Lud­
wik Dołogowski, pobiwszy się z  kil­
ku uotffliTOkarni zabawy, p o tęg i pa i

wartę i przy jej pomocy zaatakował 
na-pBfitn&^w. Żobńerze warty strze­
lili dwffltorotnJe do tfcami, zatajając 
robotnika Sierocińsfciago i raniąc,' 
lalko innych. Dopiero żandanaeria 
położyła kres zaaścia.
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Olbrzymie fałszerstwo dolarów.
Warszawa, 25. lutetgo.

Władze skarbowe przeprowadziły

y -  i ...i .. —....

Z ostatniej shwJ..

Przyjazd marszałka 
Piłsudskieoo.•ma

00 Dziś o godz. 9.10 przyjechał 
d o  Lwowa M arsza łek  J ó ze f P iłsu d .
ski. Na dworcu oczekiwali przed­
stawiciele władz cywilnych ; woj- 
skowych oraz niunicyipaitnych. Mar­
szałek Piłsudski nie spodziewając 
się oficjalnego przyjęcia, przeziębio­
ny na uroczystościach rokitniań- 
skich w  Krakowie, polecił swemu 
adiutantowi obudzić s;ę dopiero o 
godz. 10. Wyszedłszy z wagonu, 
wysłuchał raportu gen. Si. Hallera, 
Pcrczem przywitał się z Wojewodą 
Grabowskim i Prez. Neumannetn. 
Następnie w  krytym samochodzie li­
da ł się do kwatery w  pałacu hr. Po- 
tock:ego przy ul. Kopernika.

Marszałek Piłsudski zabawi we 
Lw ow ie 5 dni w sprawach ściśle 
wojskowych.

i?ażne rozstrzygnięcie 
dla pracowników pań5rw

Z Warszawy donoszą nam te­
lefonem: Ze względu na różno­
rodność mtsppretacji postanowień 
co do pobierania dodatku drożyżnia- 
nego na dzieci, będące nadzwyczaj­
nymi słuchaczami sakół akademic­
kich, wydano- wyjaśnienie, że na 
zasadzie ustawy z dnia 13. lipca 
1920 o szkołach akademickich nale­
ży  za uczęszczających do szkoły 
uznać także wolnych (nadzwyczaj­
nych) słuchaczy, aczkolwiek nie po­
siadają wszystkich praw, przysłu­
gujących studentom. W  konsekwen- ( 
cji tego najeży dzieci takie uwzglę­
dniać przy zaliczaniu pracownika do 
grupy pod względem stosunków ro­
dzimych, o ile dzieci te nie utrzy- 
tu  ą się same.

Zabójstwo w Przemyślu.
(h) Przedwczoraj praWdopodobnłe

u-czasie kłótni 66-1 etui Jan Pałka zabił 
w  Przemyślu 70-letmtgo Eliasza Kresa- 
ka. Zabójcę aresztowano.

— —-o -   ■

UPOMNIENIE POD ADRESEM 
U T W Y .

Warszawa". (AL) Rząd polski zło­
żył mocarstwom sprzymierzonym 
protest przeciw wydaleniu przez 
Litwinów z Kłajpedy delegata Pol­
ski. W  następstwie tego Rada Am­
basadorów zwróciła rządowi ko­
wieńskiemu uwagę; na odpowiedzial­
ność. jaką ściąga na siebie, przy­
bierając wobec Polski postawę nie­
bezpieczną dla pokoju.

N.E PRZYJĘTE POŚREDNICTWO
Warszawa. (M.) W  odpowiedzi 

na propozycję Cziczerina pośredni­
czenia w  zatargu połsko-fitewskim, 
Minister spraw zagr. p. Skrzyński 

.wręczył posłowi sowie dóeimi w 
Warszawie notę, w  której stwier­
dza, że Rząd polski nie może dopa­
trzeć się jakiegokolwiek uzasadnie- 

,nia dia interwencji rządu sowieckie­
go wr sprawie polsko-litewskiej.

MINISTER SPRAW ŻYDOWSKICH  
NA U TW IE .

Ryga. (PAT.) Jak donoszą 2 Ko- 
prezes min. Irtewsłdibh Galwa- 

na«s#cas postanowił miafrować mini­
strem dla spraw żydowskich człon­
ka sądu okręgowego w  Kownie, 
Priedmaina.

rewizję w mSeszkanriu Abrahama 
IglięSnego w Kołbiel! pod Ceiestyno- 
wem, której wynikiem było znale­
zienie 305 sztuk fałszywych bankno­
tów 20 doiarowyoh. Banknoty były 
wykonane :ta prawdziwym papierze 
dolarow. Zna i e ro  no też klisze oraz 
pewną ilość papierów dolarowych, 

1 które przez ekspertów zostały u- 
zna,ne za fabrykaty7 amerykańskie.

Aresztowano w Warszawie sy­
na A. Igfickiego; okazało się, że 
w całej Polsce Igliccy mieli swych

STOSUNKI FRANC.-WŁOSKIE. 
Wiedeń. t-AW.) Paryski kores­

pondent „N. Fr. Presse** donosi na 
podstawie informacji z miarodajnych 
kół, że stosunki między Paryżem a 
Rzymem układają się w sposób bar­
dzo serdeczny i J ta lego właśnie 
żadnych specjalnych rokowań t:ie 
przewiduje się.

DŁUGI FRANCUSKIE W  AMERYCE 
Wiedeń. (A\V.) Havas donosi 

z Waszyngtonu, że komisja dla 
spraw zagraniczny cli odrzuciła 
wniosek jednego z senatorów, w zy­
wający prez. Mardiuga do wywarcia 
nacisku na Frarrcję w sprawie spła­
ty długów wojennych w Ameryce,

NASTĘPCA RASZINA. 
Warszawa. (M.) Z Praga dono­

szą: Prezydent Masaryk mianował 
na stanowisko ministra czeskich fi­
nansów, posła, hiż. Doli darta Baczkę.

D z i ś
m ała o b l ig a c j a  
Pożyczki Z ło t e j

kosztują

85(100 marek.

Sprawy gospciaim
.— O—

Konferencja kolejowa
pomiędzy Polską a Rumunią.

Lwów, 26. hitego.
Dziś rozpoczęły się we Lwowie 

obrady pomiędzy delegatami władz 
kolejowych rumuńskich a przedsta­
wicielami polskich kofeji państwo­
wych przy uczestnictwie delegatów 
Ministerstwa kol. żeiaz. oratz repre­
zentantów Dyrekcji kolejowych. 
Przedmiotem obrad jest ostateczne 
uregulowanie bezpośredniej komuni­
kacji kolejowej pomiędzy Polską a 
Rumunją. Unormowanie ruchu to­
warowego jest jtrż na ukończeniu, 
poczem ustali się zasady dla bezpo­
średniej komunikacji osobowej, któ­
rej głównie stoi na przeszkodzie 
zmienność taryf i dywaeiność wahi- 
ty. Konferencja potrwa kilka dni. 

 o-----

Zakaz spalania ro^y.
Do laski marszałkowskiej zgłoszony 

został projekt ustawy o zakazie używa­
nia ropy jako materiału opałowego.

P ow yżs zy  projekt, mający na celu 
oszczędzanie tak drogocennego dziś su- 
-Waclawa Moraczewskiego, krytyka l

agsoaajów, a  pisołsBębicMstwz ł fa­

b ry k i w  L o d z i, S osn ow cu , Często­
ch ow ie . K ra k o w ie  i  m iastach  w sch. 

żAatopotelki. N a  p ro w in c ji a re s z to ­

w a n o  20 osób . „
Warszawa. (M.) Warszawskie 

organ a  poficyśrte d ok on a ją  w  d a l­
s zy m  dągu lic zn y ch  r e w iz j i  w  z w ią ­
zku  z  w y fcn yc iem  szaóki fałszerzy 
dolarów .t Aresztowano znowu s ze . 

reg osób. Skorifiskowaaw) w ię k s zą  
ilość fa łs z y w y c h  b an k n o tó w  jedno- 
i s to -d o la ro w y ch , jałk r ó w n ie ż  bank- 

notów oryg in a ln ych  jeduodoteiro-

sy przemysłu naftowego. Ropa jest .bez­
względnie opałem droższym, niż węgiel. 
To też wszystk ie tow arzystw a uży wają 
ropy jako materiału opałow ego tylko z 
konieczności, nie zaś z rozrzutności.

Elektryfikacja najpoważniejszego z 
zagłębi naftowych B orysław ia postępu­
je raźno naprzód. C oraz w iększe zasto­
sowanie znajdują motory, bądź to ga­
zowe, bądź Diessła. W iększość kotłów  
na kopalniach nafty opalana jest gazami 
ziemnymi, w ostateczności używana jest 
dopiero ropa.

Trudności zapewnienia stałej dosta­
w y  węgla, wynikające (pomijając inne 
okoliczności) z braku urządzeń na ten 
ceł na stacji Borysław  oraz złego stanu 
dróg, me rłozwateja na bezw zględne za­
stosowanie tego rodzaju ustawy.- Nale­
żałoby więc, aby sfery miarodajne 
w zię ły  powyższą sprawę pod rozwagę.

Z -t i  udziałami bnt‘( r .
Poszukiwano: ł łl6  Pogoń w  Mraż- 

nicy 2,200.000 mk.). Pontresma-Gahcia 
w  Borysławiu (6 mSIj. nrk.).

O ferowano: l ’ i6  Krakowianką w Bo­
rysław iu —  1,850.000 mk.

Lwów, 26. lutego. 
(— ) 'żył dalszym ciągu sobotniej 

rozprawy zeznawał świadek dr. 
Atlas, adwokat z Sądowej Wiszni. 
Po inwazji rosyjskiej prowadził on 
rozprawę o zdradę stanu przeciw 
dr. Z. Chołodeckiemu ;. niż. (larwo­
lińskiemu zakończoną wyrokiem u- 
wataiającym. Gen. Letovsky nie za­
twierdzał wyroku, świadku zaś i kie­
rownika sądu Bielskiego przeniesio­
no natychmiast do Olkusza. Świa­
dek zeznaje, że w  tym czasie o- 
skarżona miała wieAki posłuch u 
gen. LetoysScyfogo.

Świadek dr. Grabski, sędzia o- 
kręg-owy, prowadził w r, 1913 roz­
prawę sądową przeciw oskarżonej, 
która chwaliła się przednim swoje- 
rtń wpływami i wysokimi stosunka­
mi. Świadek, będąc podczas wojny 
referentem sądowym, czekał raz z 
referatem trzy kwadranse na Le- 
iovsky’e*o i przekonał się, że to 
oskarżona tak długo konferowała z 
Lełtwskykn. Świadek domyślił się 
obecnie, że figurował u Dittner aa 
iiśde ..podejrzairyclT' i dlatego za­
pewne przenoszono go tak często 
jako sędziego austriackiego z nwe|- 
sca na miejsce.

Świadek dr. Weiss, adwokat, u- 
rządził w czasie inwazji nos. teatr 
„Casino de Paris*. Bywał on często 
w  towarzystwie p. Załęskiei i hr. 
Lamsdorfa i miał sposobność prze­
konać się, że o żadnych kwestiach 
politycznych nie było między nłmi 
mowy. W  wojsku austriiacfceir prze 
rwszano świadka ciągle, a rotmistrz

Usposobienie słabe. Stagnacja u* 
targu.

Z  •: r g  o r r . e i o .
Cena rowy barysłarwsnei wykosi 

ponad 80C rak. za 1 kg. toco stacja kol. 
w  cystenaefa Babywałąceego.

Jak nam n o w s z y  zawarto poza 
targiem dw ie znaczniejsze transakcję, 
pnzy ictórych za podstawę o b l i t » e ) i »  
w zięto  1.70 <i(Air;i za IDO kg., co odpo­
w iadałoby cenie około S50 mk- ea 1 kg.

— tu) Opłaty stemplowe od doku- 
Łieatww p izow ow iw ycb. M inisterstwa
skarbu i kołe; żel. w ydafy  zarządzenie, 
wedie którego przepisy o sposobie po­
bierania opłat stemplowych od doku­
mentów przew ozow ych  nie obejmują
obszaru w . m. Gdańska oraz pifekrupo 
Górnego Śląska, które uważać należy 
tał o  zagranicę. W e wzajemnej kełnu- 
tdkacji z tyyni obszarami podlegają w ięc 
dokumantv przew ozow e przewidzianej
opła-de stemplowej zawsze na stacji 
polskiej, bez względu na to. czy jest to 
stacja nadania, czy  stacia przybycia 
przesyłki.

6 IF .Ł D A  P ; E n : ę Z N f t

GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.
Godz. 11*45. Kursy walut obcych 

dziś nieoo słabsze. Dolary na wysoko­
ści 5UlrtX>, marki idem około 2.10. Na 
targu brak gotówki,

W  akcjach Chodorowskie i O jkosy 
poszidawane po nd estmieniony' ch kur­
sach. Z meliorowanych Jaworznfajwleie 
i gazy siitiiejsze. Obroty zdają się być 
ożyw ione.

GIEŁDA W A R S ZA W S K A  NIEOFIC.
W arszawa. (M ) W czora j poza gieł­

dą dokonywano obrotów po kursach 
następujących ctotary 51.000. mairkJ 
niem. 2.10. huity attg. 239.000. frarrici fr, 
2950. ruble złote 2.500.000, srebrne 13900 
b łon  6900.

G IEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych (P A T .). Notowania wstęp­

ne z  dnia 26. bm.; Berltn 0,02*35; Ho-, 
landja 210,90: N ow y  Jork 532,50; Lorw 
dyn 25,05; Paryż 32,15: Medjobtn 25.55; 
Praga 15,75; Budapeszt 0,18; Bukareszt 
2,60; Belgrad 5,12*50; Sołja 3,10: W ar­
szawa 0,01*5; W iedeń 0,0074 i trz> 
czwarte, aastr. stempl. 0.0075

żandarmerii aitstr. Krasicki poy-le- 1 
dział <mu, że jest za-deunnejowany 
7. Zalęsłcą o szpicsostwK). Podczas' 
śledztwa dowiedział się świadek, że 
autorem denuncjacji była iwSew- 
równa.

Swiadc'; f-lagełbąu, dyrektor fa- 
,“bryki 'filmów był r .fereirietn kino- 
wym przy austriackiej kopiendz,ie 
masła we Lwowie i cieszył się 
.przyjaźnią szefa K. Stefie k(pt. Wie- 
dcrlii.a. \V r. 1915 odmówił aslcarżo- 
lsej .sfilmowania dramatu przez nią 
natoisanego, ponieważ fabryka nie 
była w ruchu, DTtnerówna zemści- i 
la się za to, oskarżając go, że w cza i 
sio mwazji ros. -był na usługach Ri> 
sji, clioć świadek 8 dni przed ’ 
wkrocz.ctticm Rosian do Lwowa, w y , 
fochał i wrócił dopiero .po inwazji- i 
Z powod-u denuncjacji stracił tytuł! 
radcy cesarsk., który miał dostać. 
•Rpt. Wiederm posiedział śwśadko-' 
wi, że Dittnerówna jest pospcńitą: 
deowociatork? i za każdą desuincja-1 
cję bierze pieińątłze. ;

Na początłaj dzisiejszej rozpra­
w y  zeznawał były major wojsk 
aastr. Tessarowicz. Zmjornośo je­
go z R!otsśamxi% bjrły mfoSmafete j 1 
oKraańczały- się do przypadkowych 
spodeań. Austriacy zcustawili go we , 
Lwowie upewśądkowMSia aktów 
komendy faorpaśaci Świadek tmflc- 
nał PTwieadecńa przetz Rosjan dzłę- < 
kS srweam wiekwwi. Pomewstó ska­
zany został nśe wsktrtek oskarżenia ! 
Bittnerówny, ale ńmyich osiS;. nie 
żąda żadnego odszkodowania.

w y c łi,  p rze ra b ia n ych  przy pom tjcy  

■ pióra n-a w yso to o  w a r to ś c io w e .

rowca godzi z drngrej strony w intere-

Fanny Dittner przed s^dsn.
(S z ó s ty  i s ió d m y  d zień  r o z m o w y .)
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, T. <50 22. W drcżene por tępo waniu criem uilowo- 
duie ia ś.uure UDfcsa. Ł  z u n u  zamieszkały w Sr.o- 

|widowi», yowolany ja io  ieanietz wojska aosLr. oduzeit 
ma wojnę a j a i  wykazały liothodzenia zmarł w szpitali; 
w « Lw oa i->. 18 listopaJa 1914 roku. Wdrażając uspro i'- 
M arony Łj>.UBtaV postępowanie celem injowouiueui:

! śmierci »ag  n .onego, wzywa s ię , a ly  uwiadomiono eą 
aż do dni* i6 oz*rwca 1923 o aajtm onjm  Po upływ * 
powyższego czasokresu lęnz e rozslrzygu-ę e o dawodz a 
zaizłej śm.erA.

Sąd ok r3KOwy Oddz IV.
Stanisławów, 3 p id/jerriiia 1922. 14 :
T. 274/22/3. Z rrądainie postępowania celem nzna- 

'a ia  ta zmarłego, T ftiAo 3 wczok M ikołaja urodzony i 7 
lu ego 1876 vr Ulska b jow . Koł*:n>ja, wedle ze,ic»i. 
Świadfc.i Me anii S l j  j c . t j  powołany ur io  .u 1916 do 
słoiby o.skowaj austriackiej Cna do maiki w oku 

; 19 8 żKrakowa, odsyłają o iz :e i  cywilną W ięce j raty u t 
donoj.ł o to i;. Gdy zatem można przyjąć, że taistuteją 
wati-uki ustawowego daniniemunia śmierci w myśl § 2 4  2
a. c., zarządza się na wniosę Milam i z ; aw jzukow  u- 
latącki j, sio;try zaem o ego p. stepowanie, celem azra- 
nia wym enionej c to .y  za zmarłą, a zarałem ogłas l i c  
wezwań ■, c£;by udzielono wiadomości o zaginionym sa­
dowi, albo adw. dr. K aśniekitmu w Kcłornyi, którego 

'ustanaw a się kuratorem z ginionego. Te# lora Sawcaui a 
M lo ła j wzywa się, sby stawił się p zad ; o lpisanym 
sądem, lub w  ir.ny i.  o ; o dał znać o bob.e. Po dniu 1 
llpca 1923 sąd na po;.owcy waiosek orzeknie ostateesnie 
o uz isaiu za zm&riego.

Sąd osręgowy Oddz. IV.
Kołomyja, 39 grudnia 1922. 1518
T. V. 219/22/6. Władysław Czajnik u roT oa y  18 C 

Ir. W V. y. uem pow. Strzyżów, powołany ogólną mobiliza- 
'ąją do słnSly w o skowe , przy zi-Iony w sierpniu 1914r. 
do austr. 17 puł u p ieibo y obrony kraj., brał udiiał w 
wojnie na lio  i ie ro ; jakim i w pażiz it niku 1914 roki 
wad ban m miał p ju  iść śmiarć, odtąd n.ivjn i o nim Są­
dnej wiadomości. Gdy i.nUm przyjąć nal iy , i.t >;aib d i 
nstawow* domniemanie z § 1 u-t. z 31 marca 1918 L. 128 
Bi. p p., wdraża s'ę na prośbę Anny Cia.-u < postępc- 
wauie celem Uznania za zmarłego zaginionego, a jeg 
małżeństwa z ł  lo zw  ązane. W ydaje się ogMne wezwan e, 
aby luUńlono sądowi lub adwora ow  dr. F flialiihowi w 
R u s łow it, którego ustanawia s ę  obrońcą związku m «ł- 

lżeński ro, wiadomość o powyż wym oni, nym. W łady­
s ła w a  Czarnika wzywa się, : by przed i. ż : j  wym;. ulo­
tnym sąiem  stawił się, lub w  innysposób uw adomił i 
iwwn życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
10 s erpniiz 1923 rozstrzygnie o uznana za zmarłego.

ćąd oicr gowy, Oddz. V.
IH.eszó*, 1 stycznia 1923. 1577
T. 354 i 2. Wdrożenie posiępowania celem uznania 

[za zmarł g . Anna I a n wniosła o uznanie męża Mi- 
l chał i Bar na Iwaua za zm&rł-.go i zawartego z nim u 
!daiu 24 In le jo  191S w grec. katol. cerkwi w  Podolcach 
'małżeństwa za rozw iązać*. Z zeznań witioskodawr.ryai 
;p:zeałuehacych św adków iwana W ejtew  i Iwana Bsraaa, 
'oraz poświadczeniu zwierzchności gminnej w  Koniumskacb 
[królewskich z 21 września 922 wynika, ie  M ch e ł Ba­
ran zo. tał w  r. 1 1 ) powołany ko armj ukraińskiej i 
w yrn tiy t na U. rainę, gdzae w zim e r. 1920 zachorował 

jna tyfus t miał umrzeć. Od tego i z isu nie ma o n'm 
'żadne; wiadomość', zachodzi więc dommemame, 2* nic 
rły je Na podstaw t  §  24 1. 2 u. c. i ustawy z S I maren 
11918 Nr. 1 1 8  Dr. p. p. wdraża *ię postępowanie celem 
'uanania za zmarłego Michała Barana Iwana, i zawartego 
[z nim małż ftstwa za rozwiązane. W ydaj* t  ę prz* o 
'o gón c  wezwani* aby udzielono ządow i lub kuratorowi 
U. d. Szanserourl, adw. w Samborze, k iórege równoese- 
:śaie mianuje się obrońcą węzła małżeńskiego wi dorao- 
'ści o powyż wymienionym Sąd tuk na pouewną prośoę 
•po dniu 1 sterpmia 1921 rozs‘ rzygnie ou inaniu za zjożr- 
Iłego i o rozważaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy 02dz, V.
Sambor, 21 grudnia 1922. 1538
T. 259 32/4. \Vdrcżon:e postępowania celem uznn- 

;nia za zmarłego. Marja Siczak waiosia o uznanie mężu 
[llka Siczaka Jurka za zmarłego i zawarteso z nim w dnie 
I 14 lu ego 1911 w  gr. bat. eorkwi w Jabłonce wyżnsj 
,RiaIżeństwa za rołw iązane. Z zeznań wn eskodawczyni, 
lP zsałuch mego świadka Py yp » Samków, oraz poświad- 
• cienia z ^'erzclmości graiiinoj w Jabłonce wyżnej z 19 
łlipea 1922 wyaika, ł *  li ko S ic:sk  Jurka zesta ł w roku 
,1914 powołany do armji ausir. i wyruszył w pole. W  r 
,1918 zachorował na f  tacie albańskim na malarję i o 
tego erem  nie ma o nim żadnej wiadomości, zzcfaodz 

'domnietnan e, że n »  ż je. Na podstawi* uatawy z .31 
imarca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża si* postępowań * 
leelem uznania za zmarłego llka Siczaka i zawartego i  
n’ ni mnłźeń »tv. a z i  rozwiązane. W ydaj* się p r»e t» ogó l- 

!ne wezwanie, aby ndzielouo sądów, lub kuratorowi p 
'dr. Franciszkowi Filipkowi, adw. w Tnrce, któreg > rć- 
■ wnoeześme nńanuj* się ob/ońeą węzła małżeńskiego, 
iwiadomości o powyż wymienionym. Sąd tua na ponowną 
i prośbę po dniu 1 czerwca 1925 r. roistrzycn i* o aza .. 
jniu za zmarłego.

Kad okręgowy Oddz. V.
Sambor, 3 lutópada 1922. 1534
T. 286/22/3. 'Wdrcżeaio postępowania celaro utna- 

in ia  za zmarłego. Katarzyna Fieiech waiosła o uznanie 
inaęża Marcina Fielecha za zmarłego i zawartego z nim 
>W dniu 20 lutego 1906 w kościele w R ycb c ic ith  niałżeń- 
i»twa z i  rozwiąiłtue. Z zeznań wnioskodawczym, prie- 
liłucbanego św adka Katarzyny P ieitcb, Jony Jana i po- 
f ś » * u c  •• zwierzchności gm nnej, Fieiech został w r.
“ ‘ Wj/śwrt. *  Tf    It

914 p wołany i o  armji austr. i walczył na Ironc e : o- 
syjsicitB, gdz;e w r. 1914 wskutek odniesionych ran mm 
ururieć w  sźpitaJu w Josefłtaśt. Gdy o i  te^o u  sj rut 
ma o nim żadn j wiadomości, zachodzi d rt n emanii, 
te n'e tyje. Na peds zwie ngiawy z 31 mrura 1718 M. 
128 I z p. p. w 4 . » ' ł  się • os ępowani* cel*m uzi.a .i; 
ta z iu »r ’«go  Ma cina P i « !ech i i zaż artego z n in  mał­
żeństwa z» iczw iązan*. V y d » j*  iię  przito cgól:-.*' *■ - 
zwan’e aby udzielono sądowi lab kura lozi p. dr Szan 

e owi, adw. w : am bciz-, k Or g i  rówrorzcrn r mia­
nu; się obrońcą węzła snałżeń ki*po wiadomości o p - 
a y l wymiiiiinnym. Sąd lut. na ponowną prośbę po 
d nu 1 1 pca 1»23 roziitizygaiii o uznaniu z i  zmarłego
0 rozwiązaniu małż ńAwa.

Sąd okręgowv, Oddz. V.
S m kor, 7 grudnia 1922. 1596
T. £6 ! 2z/4. Ti'drcii>«i'* poatępewsaia celem uzna­

nia za zmar ego. Senia Kiła* w n iis la  o uznanie męża 
Wasyla K I  s i za zmarłego i zawartego z n u  da.a 1: 
Iu’ ego 1#!2 w  gr kat. cerkwi w Doibsm małżeństwa zi; 
.ozA iązane. Z rc.nań wn oskodawesyni popartych po- 
żwiaucżiińem  i»im zchności gminnej erDołhrm z24 maia 
‘ 922 wynii-.a, że Watyl K iła* zajt. ł w roku 19 4 powo­
łany do armji austrjacklej i brał udział w b.twie poć 
.aiosławaem. gdzie został rannym. Gdy od Irgo cza u 
nie ma o nim żautlej wiadomości, sacheazi dwinuiem.a- 
i* c, ie  nio ży j.. Na pod laizie aztzwy z 81 marca 1314 
Nr. 1.8 i?z. p .p. wdraża *ię poatęp.awaui* celem uz an ; 
za zmarlegi) W aiylJ K i!a«a zawartego z n m m .llo ń -  
•twa z rozw *z  n*. Wyda,,* się y rz i o ogólne w e i. fa ­
nie, aby udz e ono sądowi lub kaiatorowi p. Eugeniu­
szowi Kurmui owicŁOW, not 'r. w Podfeutu, ktćrsgo ró­
w n o -zśc ie  mianuj.- s> obrońcą w ę z '» małżeńskiego wia­
domości o powyż wymienioujin. Sąd tut. aa ponewną 
rr:śbę po dnu 1 zcrca 1923 ruz-trzygnie o uznaniu za 
zm «rłeQo i o rozw jąz n u m iżuńsiwa.

Sąd okręg wy, Oddz, V.
Sambo-, 25 p c iizk rn  ka 1922. 1595
T. 288 22. Wdrożenie postępowania celem nznania 

za zmarłego. Hanke Darmoroz wniosła o uznanie braia 
Iwana iJartnoroza za zmarłego. Z zeznań wn o j ; odawczy- 
ni, pr.esłuch.nego świadzo iMikołaja Stachurskiego, oraz 
poświadczenia zwierącbiiośń gminne.) w  Kro cielni i> ach z 
28 wrcei nia 1922 wynika, że iwan D aru o.cz został w r 
1915 powołauy do armji austrjaek ej i b ia ł dnia 16 
dpca 1916 udz ał w walkach koło Łucka. O i tago esasu 
sie daje o s bie ż dnej wiadomości, zachodzi więc do­
mniemanie, że nie żyje. Na yodst wie ust iwy z 31 m are; 
1918 Nr. 128 Dz. p, p wdioża sic postępowanie eciem 
uznan a za zmarłego lw in a  Daruioroza. W ydaje ai. 
prza.o ególns we-w.iui , aby udzielono rą owi lub ku­
ratorowi p. Rudeilowi Jackowskiemu, ndw. w Samborze 
wiadomości o powyż wym *uionym . ż’ąd tut. na pouc- 
wną pr.śbę po dn u 1 s orpnia 1923 roz.trzygnie o n na- 
aiu za zmarłego.

S ą ] okręgowy, Oddz. V.
Sambor, 16 g iu cn a  1922. . 1568

T. V I 5 5 ':’2 /9  W drożeń  e postępowania celem 
uznania za z m a r e g j .  W ojc iech  Ala to/a, rolo k z B ro ­
nie, pow iat K raków , p rzydzie lim y l9 ią  do 13 ju iiiu  
piechoty według zezm ń  W incen tego W jechcfa i Jana 
Chudziaka zagim .ł lt)13 pod Czern owcM ni, od lad  ni. 
daje znaku ż cia- Ody p r z y k ć  noleży, że zachodg 
d imuieman e śmie ci, w d ra ża  się na prośbę A g-ieszk i 
Moto/a postępowanie celtm  uzn nia w ym ien ionejc 
za z iB ir łrg e  i cłasKa ;ię  w ezw an ie , aby udzie ono Są­
dowi lub obr ó :y  w ę z ła  ma żeńskie o D row i Arture- 
w i G eihbcrgerow i, » d 'o i t a ie w i  w K rakow ie w iado­
mości o zagin ionym . w o ciech i M o io łę  w zy w a  ;ię, 
aljy przed [odp  s«uym  -Sądem . tawi/ -ię lub w  inn 
sposób uwiadomG o swetn ży c  u- Sąd na ponownii 
prośbę po dniu 15. września 19.3 w yda orzeczeń e- 

Są i i k ręgow y cyw iiny  Odozia/ VI- 
Kraków, dnia 26. grudnia 1922.

T  V- 6 )/:0,3. W drożen ie o es tęrew an ia  celem u- 
rraa ia  za z in -u łego  O łeksa  Dorosz uro»J*oni' 24/3 
.8 .6  rolnik z K ozów k  ,pow iat Tarnop 1 p ew o łan y  v, 
czasi ogólnej ir.obilizacji do wojska austr.ackieco o- 
onśc ł od roku lb lś  sw oje m ie s ie  zam irsikan ia  i od 
teso czasu nie daje o tobie żadnego znaku ży .ia , c 
,tw :erdz i św iadectw o Urzędu tm  n. ero  w K ozów ce
1 17/3 19 0 Zaprzys ięźon cm i zeznaniami Anny Doro z 
Stefana S o b - z y s z y  a, M ikoła j* Baszmaka s tw ie rd n -  
nem z o s ta T ,  że ó łen sa  Dor o.-z w  czasie b itew  jesien­
nych 1914 pud Przem yślem  z s nał bez wieści. Qd> 
calem  caieJy przyjąć, że zachodzą w ym ogi do uzna-
ia za zm arłego  przeto w draża  się na prośbę żony 
ego A ;ny D orosz postępowanie celem nzaania za 
im arłego. W yda e się praeio ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądow i lab kuratorom i D row i Fischerów 
adw okatow i w  Tarnopolu, k tórego  równocześnie ustr- 
n iw ia  s ę obrońcą w ę z ł i  mai żeń sk iego ' w iadom ość <
'> iw jr ie j wymieHionym- O t ck m  D rrosza o ileby  ży f, 
,v zyw a  się, aby przed nfżej wym .enicnym  Sądem sta- 
■vił się lub w  inny sposód uwiadomił o życiu- Sąć 
utelszy na ponowną prośbę Do upływ ie 6 a ifes ię :
(1 ogłoszen ia edyktn tego  w  Gazecie L w ow sk ie j roz- 

itrzygn ie  o wniosku*
Sąd ok ręgow y  Oddział V- 

Tarnepo', dnia Sg. c ze rw ca  1920. 12.6
T- 223/22. S aw ko  O lejnik, syn Marji, u r f ‘dzot;y

D zw in acz  16. gred  ia 1890, źo łn ie iz  ukrańsk i, miał 
um rzeć w  rrkn. )9/o na ty fu s  w  Rcdynie. W drażając
i p r o ś b ę  Ahnfji O ejuik pos 'ępow an ie  celem udowo-
luienia jeco  śmierci, w z y w a  się, a żeb y  uwi;:d mion 
Sąd albo Dr- w idraka w  C zo rtk o w ie  o iagiiiionvm  
Po 20. n a  a 1925 sąd rozstrzygn ie  o wniosku- 

Sąd ok ręgow y  Oddział IV.
C /ortk ów , dna 14 styczn ia l9_3 l53ć

T  IV- 221 '2 2 /3  Zarządzenie p o s tę p o w a ła  ce- 
etn uznan a za zm arłego . Marcin Hu boy syn nieślubny 
Agnieszk i Hulb-i ur- dnia 1A  września 1884 w  Hucisk 
oow:at Ż yw iec  zum iesz a ly  w  Kurow ie, rolnik, fci ‘ rrc 
udział w wojnię św ia tow e j iako żo łn ie rz  16 p- obro­
ny kra ow e j b. armji austro-w ęgiersk iej ostatnią w ia- 
d o »o 4 ć  4 / o sobie dala 22. j eti e i nU  I 9 l i  poczem

ad o ttim zaginął, Gdy zatem przyiąć im żna, że  za- 
s-nieią w arun ti do W ie  mania śmierć', z ustaw y z 31 
.ua ca :918 Nr. 128 n p ;■ zarządza się m  wniosek 
cny  jego A ies k H ilboj postępowań e e em uzna­

nia w y ż  wym i nifineao za zm arłego- O głasza  się 
rz e to  W : w łn ic , abv o zaginionym  rdzieio ito Sądowi 
iadomośei M r .i  a H lb oa  o i,e ż y je  w  yw-i się, 

i y  stawili s.ę r r i t i .  roclłlsanyai sądem lud w  in ry
o.-iiób dał zna. o sobie- Po  sześciu m ies.a.ach od o- 

ę foszeo  a lego zarządzenia w  Gazecie Lw o w sk ie j Sąd 
a ponowny w n i-sek  w yda ostateczne orzeczenie- 

Sąd ok ręgo w y  .Oddz a ł  IV- 
W a 'nwice. dnia 32- w rześn  a 1922 
T- ,6 8  2 ?. W drożen ie postępowania celem  u* 

nau a za zm ar/tKO- Justy a Kt ndyk w c io r ła  o izria- 
nis m ęi i M ikoła  a Kuncyaa za zm arłego i zaw artego  
i nim w  dniu 6 1913 w  gr. k i  • cct i w i w  Topoi- 
n cy m ałżeń stw a  z i  ; o z v i i z a n ;  Z zeznań wniosk - 
cawc yni nnSartych  p świadczeniem  Zw ierzchności 
?rnjnn j w N iadzie 'n :j z 20/11 1822 w y n k a  że M ik o - ' 
i3  Kuu-lyk zrs al w roku i9 l4 , p ow o łan y  do arm i 
auitr acki-.i x y  u>ył na front rosyjsk i i w  rok ’ 9i5 
d ja ia ł się do n i e w l f  rosy skiei- Gd gru dn a 1916 n.e 
ma o n iłi ża i c j w  i a dcm ś i, zechod i p rze©  d o i n - 
niani , i e  nie ż y j • Na podstaw ie ustaw y z 31/3 1*]8  
Nr. 1.8 Dz p w draża sfę postępowaaifc celem  uzna­
nia z i  zrna-> ; ' ■ M :koła ia  Kun yka  i zaw artego  z 
fua lżeń a łw i z i  rozw iązane V »y  aie s ię  P ' e ‘ o o gó l­
ne w ezw .i i sby  udz tio fio  Sądow i lub ku .atorow i 
Panu Dr- S z ;n > i;o w i adw oka tow i w  Sam bo.*?, k tóre­
go równo ze tri e n ianui a się obrońcą w ęz ła  małeń- 
s iegci w iadomości o p iw y ż  w ym ier i cym- S ą l 'iit- 
•a ponow ni prośaę po d iu I. s ie rp iia  1923 r z s tr zy -  
ga.e o uzua iu za zm arłego  i rozw iązan iu  m .łżeń - 

twa.
Sąd ok ręgo w y  Oddz a ł V«

S mb r, dnia 1&- g udnia 19.3. 1615
T  619 22/4. W drożen ie  postępcwaaia ceiem  u- 

znania za znsari g . M rksym  M  sak, Paul nu Mjr a ’t i 
T  cjanna Myaak dzieci Andrre a i T ek ii ur. W iszę  ce 
M aiej u to L. 14/9 1909 ii. 4 7 1903 1 lii. 24/7 190i 
ostatn io w W irzence m ał.j zaui.cszkaii w ed le  p -a e . 
prow adzonych  dochodzeń  zachorow ały *  Żytom  erzu 
na ch o letę  w jesien i 1315 z k ió  ych Alaksym in u n  w 
j s eni 1915 ; aś co  do innycii brak o n.rb w iado-
ucś.i. M ożn a  xat m przyjąć iż  z - jb ą  v a iu  k; us‘ - 
w w ego  domniemania śmier i po m>sii § 24 i. 3 u, c. 
W .b.-c logo  ua w n iosek  Tauki J .rysz ., d r i ia  ei<* 

/ o s tę p o w  ' » i -  coitnt uanania w yże j w ym leo tca jeb  ta  
zmar e W a d o m  ści o zagin ionych należy uazieiić  
-tą.-owi a lbo  adiv. Dr. Tu kem u  M TsćziU jierzow i we 
Lw ow ie  k tórego u tan w ia  . i ;  k ratorem  n lr c h ic -  
,y .h . Zagi ’ luny cii w zyw a  aie aby się jaw ili pr.-ed 
nad is a n m  i  deui o ile  ż  Ją 1 ab w  innv *po  od duły 
zuać o eob e. F o  dniu lu  listopada 1923 w zg l cmie w 
iden  rok od . n i* og lo s zeD U  tego  zarząd -eu i w 
»Ł *cie u rzęcow ej sąd ca  p o n o * ,  y  wuisaek wyda 
jsJ a te łiu c  o r z : i z « a e .

Sąd okręg. c/w . O d z i i ł  VII.
L w ó w , d ia l i  i atopada 1Ł22. 1285
T. VI. 390/22/2. W drożen ie postępowania celem  

jznsnia za zm arłego. W ik ;or Szl chts, rolnik ze 
Ś^iątuiic pow iu i Bocnuia p rzyda ie l >ny 111  do 1 puł­
ku ułanów, wykazany w  ew idaa ji jauo zagin iony 
915 n.e daje znaku ż  c i«. G dy przyjąć należy, że 

i  chodzi domniemanie śm ie rć , wdraża się na pro bę 
Albina B łodka postępow anie celem  uznania wym - 
u iontgo za zm arłego i tg ia s za  się wezw anie, aby 
udzielono Sądowi w ladom oś.i o  zkginiooyro. W  którą 
S.riarhtę w zyw a się, sby przed podpizunym sądem 
ilu  w ił ; ię  luh w  inny sposób uwiadom ił o sw e m ż y ­
ciu. Sqd na pon .wną p o ś ję  po daio 15 września 
12 3 roztrzga ie  o  uznaniu za zm arłego.

Sąd okrę •. cyw. O ddzU ł VI.
Kraków, dnia 30 lis opada 1922. 13 6

T. IV. 271/22/2. Zarządzonie postępowania celem 
«znan :a za  zm ar.sgo i małżeństwa za rozw iązane 
Me chior K o p ic z  s u W oje  echa i W ik io iji z G?->a- 
ó *  u rodzony dnia 12 w rześ  ;a 1977 w  S t-ys/ow ie 
pow ia t W adow ice i tam "a ttieszka ł rolnik pow ołany 
do wojska w  slerpn tt 19.4 j ełm ł począ lkow o sT :żKc 
w S ła w'c » (-h przy od  zia e st zeżeu ia mo tów. poteni 
,v a z  z  32 p. obrony krajowej odszed ł na f Out !&- 
* j 'k i  skąd osta t.iią  v» u o o mość © sobie dal w 1 pcu 
,9 5 poczem  W d o  r- n  ag nął. Gdy zatem przyjąć 
inożn* że za i-in ie ją  woiunki dom ciem ania śc .e rc i z 
ustawy z  31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. ! z §  U 2 k.

zarządza  g ę na wn esek żony je i;o  W  kior; Kopa- 
z o w e j postępowanie, c iem uznani? w yz wym i uic- 

k'. o za zm arłego a m ałżeństwa ra ęd > i im a wnio- 
ikodawczynlą cus'a 27 p a ź i . ie  nika 1!.08 zaw artego z t  
rozw iącane. Ogłasza »  ę przeto w ezw acic , aby o za­
ginionym udz łlo u o  w iadom ości Sądowi lub dr. I ;n  - 
cemu Kcrngutow i adwokatow i w Wadwwicach, któ- 
r go  usiaoawia s ię kuratorem zag in louego i obrońca. 
,vęzłu m ałżeńskiego. M c i.n o ra  Ko.-pac2a o ile żyje 
,vzywa się, aby staw ił się p sed podpisanym Sądem 

b w  inny sposób dal znać o  sobie. P o  sześciu m ie. 
heach od dnia oglosz?n  i  te ro  zarzą zenia w „G --  
:eeic Lw ow sk ie j* Sąd aa ponowny wniosek wyda o- 
łtatecaae orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV- 
W ndow ice, dnia 24 października 19’ ?. r. 142’

T. 81/22 4. W  drożeris  postępuwan a celem u- 
rnunia za zmarłego, Marysia Bryń wniosła o u.nanie 
męża Antoniego Erynia zn zm arłego. Z zeznań wnio- 
ikodawczynl popartych pujęrinćcz^niem  Zw ierz hno- 
ści gminne w  Jaworze z 6 czerw ca  1922. w yn ik i, te  
Antoni Bryń został w  roku 1914 pow o any do armji 
:iu trjackiej i wyruszył na front rosyjski. Od maja 
19 6 r. r.ie daje o sobie żadnej w iadoniośu, zachodzi 
w ięc domn em arle i e  nie ż, je . N’ a pudstawie ustawy 
i  31 mar a 1818 N. 128 Dz. p. p wdraża się pos.ępo- 
wanle celem  uznania zaztua lego  Antoniego Bryoia. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi g. dr. F ilipkow i Franclszkoud I



„ G A Z E T A  L W O W S K A *  z  data 27. ta ta g *  1 « 3 - 1

ariw. w I urcc Wiadonicścl o p o v y ż  wymienionym.' 
Sąd tut. na ponowną próśb; po claiu l  ipca 19 3, 
ro*str*ygn ie  o uznan u za z nar cg*.

o Ł Sf*J okręgowy Oduzi. 1 V.
Sambor, unia 7 grudnia .1922. 1529

, L. cz. T. 327/22 i. W drożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Marja W yszotrawka : o  Ku­
cyk w n iósł o uznanie syna M ikołaja W yszotrawki z 

!zm :rłego . Z zeznań w n iosk oćaw czn i i przesłuchanego 
swładim uazyiego Mncajka o: z p ś viadczenia Zw ierz- 
j a*SCI ?ni nnej z dały Unik 6 łi topa; a 1922 wynika, 
ze M ikołaja W yszotrawka został w roku 1 14 pcw oła- 
oy do armji austrjackiej i walczył na frondę włoskim 
Gdy od roku 1918 nie daje o sobie żadnej w iadom o­
ści, zachodzi domniemanie, żc nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31 marca J918 N. 128 Dz. p. p. wdraża s g 

, Postępowanie ceiem uznania z i  zm arłego M.Uoł ija 
' ys/orrawki W y ra  e s ę prze.o ogólr.e wezwanie, aby 

udzielono sąduwi lub kuratorowi p. dr. Szanserow i adw. 
oan barze  w iadom ości o pow yż wymienionym. Są: 
tu,. na ponowną prośbę po dniu ; lipca 1953 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd t kr gow y O ddział V.
Sambor, dnia i9  listopada 1922. 1607

■ *  L. cz. T  426/21 8 Uc iwała. Tus. uchwałą z dnia 
"9  lipca 1922 T . 426/21 u zn a 'o  Milkę Rchacz za 
-t-s  j .  Na wniosek W..syla Rohaaza wdraża się do­
datkow o post powanie celem uznan a m ałżeństw.. za­
w artego z E n lją  z M u iyrów  Robact w  dniu 16 iistc- 

:pada 1911 w gr. kat. cerkwi w Turce za rozwiązane. 
;Qosońcą w ęzła  małżeńskiego ustawawia się dr. A ie- 
hsan.i.owicza adw. w  Boryni. W zyw a  się wszystkich 
którzy mają jaką w iadom ość o  życiu i nze scu pobytu 
M ik i Roh acz, aby donieśli o tern t ” t. sądowi, lub u- 
atanowionemu obrońcy wę-.ła małżeńskiego ci o dniu 1 
marca 1923. Po bcz-ikute.znyr.: upływ ie te g o  terminu 

(O rzekn ij sąd na ponowną pi.iśhę o uznjuiu m .łż .ń -  
■stwa za rozw iązane.

Sąd ok ięgow y oddział V 
Sambor, dnia 9 listopada 1922. 1577
T . 121/22 3. Edykt. Jan Laskowski s §trfana i 

Katarzyny rolnik rz. kai. żonaty Anną u . 8 lip.a 
1883 zamieszkały w He enkow e służył w  ostainiej 

.w łn iie  austr. w 55 pp., a świadek M a fA i  Kuper ze- 
znał, że  na wiosnę 1915 r. naik-nął na t upa żołr.ierz 

;i®u nieznanego, Którego kieszeni wyciągnął legiiym ac ę 
i op iew ała  na im ię Jana Laskowskiego i od lega cza­
su niema o nim żadnej w  domości. Na w ńł.sek żony 
wdraża się postępowanie celom uznania go ze 

'zm arłego i rozw iązanie ni .'ż iristw a wzywając k iżd s -  
go ktoby miał o nim w iadom ość a takż. jego  sa­
mego oby dał '-nau o tem sądowi lub obrońcy w ęrła  
małżeńskiego adw dr. Goldschleguwi w crzeżu iiacii do 
6 m iesięcy od daty ogłoszen ia edykiu tj. do dnia 15 
grudnia 1922. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie 
na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy oddział IV.
Br^eiany, dnia 15 maja 192z. w » ł  1450 
T . 314/22. Jan Krawiec syn Stefana 1 Ariny fó l. 

alk ze  Sanoczka żułn ierz 18 p;;. bvł w  n iew o li iO :yj- 
■kfOj. Ostatni list pisał w  r. 1916 Po  a pisa .. y sąd w z ł  - 

,wa każdego ktoby o  życiu j-g o  miał jakąkolwiek w ia­
domość, aby dał o tem znać sądowi lub kuratorowi 
nieobecnego adw. dr. Slączce w przealągu jednego roku 

j®11 dnia ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli w lynt 
R ząsie sąd nie otrzym a żadnej w iadomości o życiu 
jego uzna go na ponowny wniosek za zm arłego a 
jego m ałżeństwo z Katarzyną z Pere łon iów  za roz- 

:W ązane. Kuratorem n:eob:cn go  i obrońcą w ęz  a uiai- 
fżeńskiego mianuje się dr. SIąerkę ."dwoi ata w Sanoku.

Sąd okręgowy oddział IV.
Sanok, dnia 12 stycznia 1923 157
T . 405/22. Edyi t W incenty Fiałkowski s. J.nna 

Ur. 31 marca 1882 zamieszkały w  Buczaczu, żołnierz 
lustr, artnji zaginąt na wojnie od  listopada 1914 r. 

ii odtąd brak o nim w iadomości. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zm arłego w zyw a się aby 
uwiadomiono s d albo kuratora Jana F iałkowskiego w 

i “ nczaćzu o zaginionym do 6 m 'esięcy poczem  Sa.d 
.rozstrzygn ie o wniosku.

Sąd okręgow y oddział IV.
Stanisławów, dnia 26 paidziern i a 1922. -4 '3

( T. IV . 55/214. W drożen ie  i os iępow an ia  ceiem 
Uznania za zm arłego. Ludw ik T ryrh ta  rolnik B rzys a.li, 
syn K o b a  i A.iny z Krajewskich, urocz, tamże 28 lipa 
18S7 povi otano w  1914 no służby w o jsk o w e j m ał Siać 

‘Udo ał w  b itw ie pod  Lublir ni w lecie 1914 i od teg. 
czasu wsze.ki i  uch o nim za sn ą ł. Gdy za em przyjąć 
należ,', że ;ą ch oćz i iii ia o t w e  domniema ie z  §  24 
p rzeto  w p la ta  : i ę  na prośbę Jakóba Arych fy i Ann 
Bochnowskiei ob yd w e jza  w łaścicieli r ia iności w iirz y - 
skach, a zarazem w araża s ę postępow an ie  celem  
uznania za z in a iła .o . W yda je  się p z  :o o ólne w e­
zwań fe, a b y u d  ifciono Sądowi lub kn atow i d.ow ; 
W łodz im ierzow i G a  .rysztw : K em .' a lw . w  T śle w a 
domości O p o w y ż  w ym ien ionym  do 6 m iesięcy od da y 

'O g łoszen ia  w  G .z e c ie  Lw ow sk ie j. Sąd lu te 'Izy  ia  
p o "o w n ą  prośbę rozstrzy:n ł(?  o uznania za  zm erłego.

Sad (k rę g o w y , -dd/ia IV.
Jasło, d ' ia 8 i.tycz.-; i  1923. liS 5

L. cr. "I. 729/22/4. W drożen ie  postępowania co. 
-B.u uznania za zmarp go. M ykieta M aruszka syn Ja­
kóba i Pe! ig ji. u -. 16 sierpnia 1861 w D .b ros iu ie . t -  
statnio tamże zam ieszkały t w ed le  p rz  pr .wadzonyc'-' 
do horize i w y je ch ił z cofaiącąm i s ię  w o jsk im i rosy j­
skimi i pod w ioską Hruszów i; gm,. w  lipcu 1915 
Wiał umrzeć M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą wzrunk: 

.Ustawowego domniemania śmie: ci po myśli §  94. 1. 
ust cyw. wrgi. u t. z 31 n arc.i 1918 Nr. 128 dz pp 
w obec  t :g o  na w i.iosek  K. y ły  Maruszka w draża się 
Pos tęp ów :.iie  celem uzn n.a w ym ien ionej o^boy z-: 
si-iarłą */.'•: udo mości o za g ii onym  należy udz*eBć S - 
flow i alb , a w. dr. Dclnbczyński^mu w e L w ow ie , któ- 

/ • g o  1-st :n.".v;i ł * ę  kuratorem  nieobecnego. Zagin io­
nego w ywu s.o, abv się jaw ił przed podpisanym
Siftffi. .0 . u żyjCj lub w u p y .sp o só b  dał bwó w

iob i- . W  6 m iesięcy od dnia ogłoszen ia tego zar ą- 
izeuia w  G azecie  L w o w s ń e j sąd ta  ponowny w a iu -  
jck  w y d i ostateczne orzeczenie.

Sąa okr jiżowy cywilny, O śdzi .ł VII.
Lw ów , dnia 2 s ycen ia iitóS. 1646
L. cz. T. 692,22 8 . W d rożen ie  poatępowpnia c - 

om uznania za  zn u łego . M ikołaj P roć  syn P y ły p :
i. t ir zy n y  cr. lf l stycznia 18.’7 w Teniatyska:!* os ia -  

r. s t m z jm ieszka ły  brai udział w w o jn ie  jako żol- 
e uustr. przy 89 pp. i w ed le p rzep ro w a d zeń ,rb  

h >d:eń cd szsd ł n front w.oski i od  tego  czasu 
.u; -  ił o  sobie ż 2.d ego znrkti rycia. M ożna zatcu 
,'i. yjąć, jż zajdą ranki us aur j A'egO domniemani, 
ś . ierc pu ru śli §  2i- I. 2 u. c. w zg l. ust. z 31 maii- 
i9 8 N . 12® dz. 1 p .  U o b e c  iego  na wntesek Kaśki 
ffb ypłjw/cS w draża się postępować e cełera uznani 
w/,"«ieniotiei osobv za zm . łą. W iaó. i. o ic i  •  zag in io­
nym nałoży uuzicl ć • ą owi .dno ;u w. dr. Brendle*- 
rowi w e L w ow ie , k tórego u s la irw ia  s ę  knratoie 
oieobecncgo. Zhg.iii nego w. ywa i ;  aby s ę jaw i; 

rred  podpisanym  sądom o L. :. c iub w  lany $po- 
;,b dał zn ć o  sobie. W 6 miesięcy .d duia eg ło sre - 

i te^o za .ządżen  a w g a z ic ie  ir - ę -o ./ e j >ąd n a pc - 
,:0 Wiiy w n iosę* wyda ostateczne o z .c z e a ie .

Sąd o k r ę g 'w v ", wdny, O -ń z ia ł VII.
Lwów-, dnia 3 c.yczn ia 1923. 1653

l b C S t - : A 3T 2  C B W 3E S S t X £ f 4 I A . ]
U VI. 235/22/7. W  Imieniu Rzeczypospolitej P o l­

skiej! W yrokiem  Sądu pow iatowego w Drohobyczu 
z  dnia 12. kwietnia 1922, Icz. U. VI. 235/22/6 został 
uznany winnym przekroczeni; art. 19. ustawy z 2. 
lipca 1920 L. 67 Dzpp. oskarżony lzraeel K.emberg, 
syn Judy 1 J3erty z Bponiey za to, że  za przedmioty 
niezbędnego zapotrzebowania, a m ianowicie mleko 
pobrał nadmierne ceny i zasądzony na grzyw nę w 
kw ocie 50.000 m k- zamieioną w razie nieściągalności 
na karę 50-dniowego aresztu, oraz na. ronoiiZeoie ko­
sztów postępowania karnego.

Sąd pow iatow y. Oddział VI.
Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1922. 1617 1— 3
U. VI. 415/22/S. W  Imieniu Rzeczypospolitej P o l­

skiej! W yrok iem  Sądu pow iatow ego w  Drobrwyczn 
z  dnia 28 marca 1922 lcz. U. VI. 415/22/3 została u- 
znaną winna przekroczeio* a r t  19. ustawy z  2. lipca 
1920 L. 67 bzpp. oskarżona Małka Berg, lat 49, red. 
inojż., rodem z  Rohatyna, zam ieszkała w  .Schodni cy, 
córki Jaukla i Feigi za to, ze  za\ pzednnot] nieJłędnego 
zapoirzebuwania, a m ianowicie tytoń ł papierosy po­
brała nadmierne ceny i zasądzona na grzyw n ę w  
kw ocie 50.000 mk., którą w  razie nieściągalności za ­
mienia się na karę piedzżeiięcia dn iow ego aresztu, o- 
raz na ponoszenie kosztów postępowania karnego, a 
zataooin orzwiann© przepadek uzyskanej ze sprzedaży 
tytoniu i papierosów gotówki 3490 n i .  na rzecz 
skarbu państwa.

Sąd pow iatow y, Oddział V I.
Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1922, 1616 1— 3
U. VI. 722/22/4. W  Imieniu Rzeczypospolitej P o l­

skiej! W yrok iem  Sądu pow iatow ego w, Drohobyczu 
z  dnia 31. maja 1922, lcz. U. VI. 722/22/3 został uznany 
.winnym przekroczenia art. 19. ustawy z 2. lipca 
1920 1. 67 Dzpp. oskarżony Mtchał Hrotn, syn Hryjiła
i Nac., rodem i zam ieszkały w  Nahujowicach za to, 
że  za przedm ioty niezbędnego zapotrzebowania, a 
m ianowicie za jaja żądał, pobrał nadmietne ceny i za­
sądzony na karę pieniężną w kw ocie 10.000 mk , za- 
-mii .doną w  razie nieściągsJaiośd na karę 10 dni ści­
s łego  aresztu, oraz na ponoszenie kosztów postępo­
wania karnego.

Sąd pow iatow y, Oddział VI.
Drohobycz, dniu 31. maja 1922. 1618 1— 3

Obwieszczenie Prezes Sądu apelacyjnego w e 
L w o w ie  Zismaaował dla pierwszej, drugiej, trzeciej i 
czw artej kadencji posiedzeń sądów przysięgłych przy 
Sądzie okręgow ym  w  Samborze dnia 26. lutego, 7. 
maja, 10. września i 5. listopada 1923 o godz. 9. rano 
się rozpoczynających, przewodniczącym  prezesa sądn 
o k r e fw .e y o  Józefa Gołkowsktego, a zastępcami 
przew odniczącego w iceprezesa sądu okręgow ego C ze­
s ław a W cyrickłe^G, oraz sędziów  sąifti okręgow ego 
W tedysław a Don_chta, Jana Turkiewicza, Antoniego 
W ęgrzyna, O jon izeg i Nlem rntowskiego, dra Iidinsza 
Loposcrańsl..Vgo, Eugeniusza Kuzię \ Jana Żurawskiego.

Prezes Sądu ckri.goy ego.
Sambor, 'dria 17. lutego 1923. 1569 1— 3

U. 502/22/11. A rn a  Kra.u akbwr w rm . .. ...
aju 1922 w  Kryn cy wsi ż ą d ila  za wynajęcie po to j 

na 6 tygoon i oczyw iśc ie  nad.nicrnc eeoy 30.009 jnkp.
za t »  zo s ta je  za a co a na grzyw nę 20.000 rrk;'., 

ewentualnie 5 dni aresztu.
Sąd now iatow y, O d d z ał 11 

Muszyna, 27 grudnia 1923. 1638
U. 741/22. O g ło 5zo «ili. M :rla Schmlede , k u p - 

wa w Żółkw i zasądzoną został za przekroczę i o e 
li ńwi.- na 2 tygodn ie  aresztu oraz na g ra y *n ę  
990 tnkp.

Sąd p o w Tatnwy, O ddz a li ’ .
Ź ó 'k lew , dc a 7 lutego 1923. 1619
Prez. 614. L  .. 3 Prezes eądu aoe lic v !n eg  1 w 

w  Krakow ie zam ianował przewodniczącym  T r  b ...tn 
sądu przysięgłych  przy sądzie okręgowym  ' 1 , r.i a 
Kraków e na II. zwyczajną kad ncję rozpoczyaciącą 
się dnia 11 kwietnia 1923 o gedz (J rano. Kierowr.i .a 
sądu ok ręgow ego  karnego Rudolfa p eh a  zaś zastęr.ca- 
mi p rzev odn iczącego si d z iów  rądn okręgow ego : W 1 - 
centego Księskiego, dr. B on'sław 1 Markiewicz,- B.a- 
że ja  Pawlika, Aleksandra Fsttaka, 1 F e;. k; F 
dr. H ilarego H u fc .u ja , '.Vładysłsv,a ,,

Stanisława Frąckiew icza, A 'fre d a  Dr id z ik o w s k i.g t, 
.arola Koiiop«ckiego i Józeij Pod b uskiego.

Sąd okręgow y karny.
Kraków, duia 17 Jul go  i9:3. 1G36;
Cg. 1. 287/22/3. Edykt. Przeciw niewiadomemu t. 

miejaca pebyłu l iotrowi Sabikuwi z KomŁorci wniósł 
. jancitaak Prajsnar w K/mborai paz.ew o wydanie ut>-, 
ir.rów. Na pozew tea wy iuac ioao  rozprawę na d.ień 7| 
ma;ca 1923 o godz. 9 rano w  sądzie tule;i-zym N.. s.di 
,;7. Cft'era strzeżeń a praw po w w  go ustanawia sig żonę 
tegoż F.anńsrkę Sabikową w & mborni kiirntorlrą, któ:a  
porwanego kuranda zat lępywrć lędzie i.a jego koszt i' 

ekezpieczaństwo dopóki "a  się w sądzie nie zgłosi, 
(ub pełnomocnika nie zamianuje.

fcad okrę-.owy, Oddz. L 
Jasł >, dn a 4 lutego 19d3. I 60O

E. 95 22 Edykt Fcy.acyjny. N ’. wnio-ek Ja! 'a gi 
Wasiowej z Chrodt odbędzie się dna 13 kir.etnia Iń^ii 
godaina 10 raoo w sąd/.ie niżej wymienionym buro 9 
;cyla:ja  realności Iwp. 206 kr. gr g 1. Sta iątifi, tk ła-' 
łającej się z iąki olszaru 10 arów 76 n,*. Najniższa cei.ai 

kupi.a wynosi 687.367 Mk. D kun en a udauiue meżna
p zeęlądnąć w tu ejsaym radzie.

Sąd powia owy. Oddz. II.
Niepołomice, 7 lutego 1923. 1639

V 1. 2 6 .'/--'. S t-fa  . Kiiszccun syn 8 . . i rcinik 
. j: a iercu uzr. ny ż i  umysł w o  c h .;e g o « Kn a t t  em. 

; g ;  us aaow ioao K afarz " ię  K lis z .zun z M ou a seria . 
£ą-J p o w a  u wy, O.id. a ł Vil.

Stryj, dnia 19 grudnia 1922. 1641(
L. VI 1/2.2 O rzeczen ie poz aw ien ia w łasnow  i-; 

u ści. Iwana M ozo lą  s. Stefana z  k ya ow cd -k a  n iż - i 
-.e^o at 26 pozbaw .a się i z : ś . i/ w o  v.łaśuowoJnoścli 
puwouu m arnotrawstwa Doradcą u aaia się M I 10-, 

a i M ar o! a sv: a Michała z Svnow ó .zza  niżnego. 
t ąc  p cw ia iow y  O ćdziat VH.

Skole, dnia !2 maja 1922. lt>4fli
P. X V i- 186/7. f i .  (_ szerzen ie p ozb aw ię*  a wtas- 

uow ol osti W ary* Kocko !ąt 45 te z s c y , rei gr. la k  
z M iyn kćw  szUo.n kowych, zosta je  ; a lł.ew icie pozba-' 
w iouy w łasno oiności z pow odu choiuby u iry*łev/ej! 
x ku a o r :m  jeg  j ust nawia s ię  jei o żonę Ar.k; Ko .ko.i 

Sąd pcw iatn w y, O doz a XVI.
L/chabycz, drna 15 kw.etr.ia 1 J- 2 . 1634'

L. 3/22ł8. Og oszen ie posta w ien ie 
ihSłłf. U  Uwal Lądu pow ia tow ego w M iełnic z ar a ł 

14. grtittf''a 7923 i. cz. L. 3/i /6 został H et-en L ; 5  2, 
Sternberg bez za ję c ii, uawmiej w  M ie r icy  ra m ę - 

z a ‘ y, pozbaw iony .zę śc io w t, w łam ow ołnośc i z po- 1 
( ku ma sotri.w  twa. D oradcą Jago astsu ew  osy 

.os at Ab i.ham  B a Z it r  k .p k c  w Mleicć y.
Sąd pow ia tow y, C dózia ł kIL 

Mie i . , dnia 29 frudnia 1923. 1537'

r t E ft£ l 1
Firm. 73/23. O. C. V. 430. W pis óo  rejestru „audio- 

wCfcO firm y spółko we j. Do rejestru oddział C. wcią­
gnięto co następuje. Siedziba iirrai r Krattów. Brzmie­
nie S im y: Eggs —  L.tport, Spółka z obiariczoną od- 
pcv.ie-d izalmtecłą w Krakowie. Przedrnsot przedsię­
biorstw a: h-mdef i eksport jaj. konserwach i przerób­
ka tychże, noóowła drobiu, oraz handel drobiem i kró- 
likum, roaziez produktami tychże. Forma spóku- Sp.it- 1 
ka z ograniczoną odpow iejz ia lr.»ścia , kowiTakt spółki 
z daty Kraków, 8. stycznia 1923 1. r. 23348, kapituł za­
k ładow y spółki wynosi 4.000.000 mkp. w gotówce 
v.-placom:  Zawiadowcam i ustanowieni; Ignacy Gelber 
w Krakowie, ul. Lw ow ska J5 i Karol Heller w Kra­
kowie, Krem erowska 8, zastrpU-.ą s p ó Ł ; koilekływnie. 
Podpis firm y; Pod wyciśuiętem stampHią brzniieniom 
ft m y umieszcza swe nazwiska obaj zat-iadow-.". —  
Dzień wpisu: 20. stycznia 1923

Sąd o  kręgów jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 20 stycznia 1923. 1403

irm. 219/22. Rej. C. I. 58. Wpis spółki z ograniczo­
na odpowiedzialnością. Do .ejcstiu wpisano dnia dzi­
siejszego. Siedziba łirm y; Złoczów. Brzmienie firm y: 
M. Sidiwadron, Z łoczów , spótte? z ograniczona odpo­
wiedzialnością, po nieudecku; M. Schveadiw Zło­
czów , Gesellschaft mit beschrfinkter Hafttm*. F rztd - 
miot prze islęblorstwa; Destylacja, rektyfikacja >-pirv- 
tnsn, w r ó b  spirytuafjów. rumu i lik ierów  wszelkiego 
rodrajn, w yrób  octu i soków ow ocowych, handeł to- 
wjfrarni i prowadzenie wszelkich w tym przedmiocie 
potrzebnych interesów pomocniczych, daiei zaLfadank 
i prowadzenie m łynów fabryk, przetw orów  chemicz­
nych i zferaiaczy"h, oraz nnrawnienki wszelkich in- 
nyth  gałęzi przemysłu rolnic ze co. Kontrakt spółki z 
daty Wtodefi 28. sierpnia 1918 1. rep. 74831. óodafkc- 
w y  z daty Wiedeń 16. kwietnia 1920 1. rep. 13981 i u- 
motea z daty L w ów  13. października 1921 1. rep.
83691 i oświadczenia z datv L a  ów I I .  października' 
1920 1. rep 89562. W ysokość kapitału zakładowego 
700WW mk N.s kapitał wpłacono gotówką 637.000 mk. 
Zaw ® jow cw - Józef Kapelusz Kosećki. dy-ekti.r w K in - , 
kowie. dr. Abraham Schwadron, chemik w Z łoczow ie ,.

Ich zastępcami Aleksander Spła w
warzystw a akcyjnego dla przem W u- sp:rvri

urzęd/rik To-
igrj i

ąktgtyeMtFp m yrwnute i tkarim , .ła^sętdyuun, ktti,



im.
W0A2ETA LWOWSKA” z dok 27. LAego 1923.

'p ie c  w  Złoczowie. Uprawnieni do zastępstwa: Obaj
, zaw iadow cy, lub zaw iadowca ze zastępcą. Podpis 

firm y: Brzmienie firmy podpisywać będą; Obaj za­
w iad ow cy  kollektywnie. lub zaw iadowca Józef Kape- 

, iusz Kosecki ze zastępca Markusem Niissenbaum. 
‘ zaś zanfltadowca dr. Abralwm Schwadron ze zastępcą 
Aleksandrem Spław skith. Um owa zaw iera następujące 
postano wiej'ia co dr wkładek nic w gotów ce: Spóinik 
dr. Abraiiam Schwadron wniósł do spółki i oddał a)

, budynek fabryczny w Zarzeczu lwli 320 pg. 3603/3 z 
przyiiaLżytorśchulii wartości 52.500 M., b) przedsiębior- 

1 stwo prowadzonej niegdyś przez błp. Izalca Schwadro- 
na pod firmą M. Schwaclron w Zarzeczu ic z  w ic z y te i-

■ naści i hcz pasyw ów  wartości 70.000 Mk. /. tern, żc po 
2 arcjesLrowaidu obecnej firmy otrzym ać nu od spółki 
nadwyżkę w kwocie 59.500 Mk.

Sąd okręgow y riko handlowy, Oddział II. 
Z łoczów , dnia 9. stycznia 1923. 12./)
Firm. 1181/22. Spot. II. 108. Zmiany i dodatki od­

noszące sie do wpisanych itrż w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru firm 
spółk. wciągnięto co następuje: Siedziba f irm y  Kra­
ków , Brzmienie iirmy: Bracia B ilewscy, dawniej J.
Czyn ciel i syn". Przystąpił jako jawny spóinik Jan 
Stefan Ktthti, skutkiem czego powstała iw n a  spółka 
od 1. marca 1922. Uprawniony ao zastępstwa jest 
spóinik W ładysław  Bilewski. k tórv podpisywać frędzle 

'spółkę w ten sposób żc pod brzniieniem firm v pod­
pisze swe nazwisko. Dzień wpisu: 29. września 1922.

Sąd okręgow y iako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 2S. wrześnią 1922. 1402
Firm. 1/23. Oddz. C IV. 62. Zmiany i dodatki od­

noszące się do wpisanych już w  rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru od­
dział C. wciągnięto co następuje: Siedziba firm y:
Kraków. Btzmienić firm y: „Adela ", hurtownia arty­
kułów pierwszej potrzeby, spółka z ojrran. odpowie- 
'dzLdnością. Zmiana art. 10. kontraktu spółki. Z a w ia ­
dow cy: A Joli Rybakiew icz i Adolf Ziffer ustąpili, w 

( ich mieisce wybraui zaw iadowcam i Henryk Askeitazy
■ w- Krakowie, ul. B lidi 3 i dr. Ignacy Landau mi. w 
i Krakowie, uł. Sobieskiego 1 3. Dzień wpisu'; 8. sty­
czn ia  1923.

Sąd ok ręgow y iako handlowy. Oddział II 
Kraków, dnia 4. stycznia 1023. 1400
Firm. 1474/22. C. III. 19. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych jtrż w rejestrze Itm dlowym  
firm spółkowych. Do rejestru oddział C. wciągnięto 
co następuje; Siedziba firm y: Kraków. Brzm ienie fir­
m y: Pilch i Ska, Ajeucyjno-kom isowy Dom handlowy, 
Spółka z ogran. odpow. Rozw iązanie spółki w myśl 

i torfowy z dnia 20. marca 1920 I.. R. 19001. L ikw idato­
rami Słoiki ustanowieni dotycbez&so«  zaw iattowcy 
Jan P ilch ,i Adam Bryndzki, k tórzy będą zastępowali 
firmę łącznie. Podpis firm y: Pod napis, nem lub wyoi- 
śniętem stampilią brzmieniem iirmy z dodatkiem „w  li- 

>kwidacji“ , obaj likw idatorzy umieszczą sw e podpisy. 
W ierzycie li w zyw a  się, by roszczenia swe do spółki 

iZgtosili. Dzień wpisu: 12. grudnia 1922.
Stąd okręgow y iako handlowy. Oddział II. 

Kraków, dnia 7. grudnia 1922. . 1394
Firm. 1470/22. Oddz. C. IV. 18. Zmiany i dodatki 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
fi-m kupców po edyńczych i spółek. Do rejestru od­
dział C. wciągnięto co następuje: Siedziba firm y; Kra­
ków  Brzmienie firm y: Biuro inżynierskie „Chemo-
tcćlmika", Spółka techniczno-handlowa z ograniczoną 
'odpcwiedzialrościa w  Krakowie. Zmiana firm y: 1) Do­
tychczasow y art. V. kontraktu spółki traci swoja moc, 
,w miejsce tego wchodzi now y art. V. w  następującej 
osnowie: „Kapitał zak ładow y wynosi 260.000 mkp.,
k tóry to składa się na: następujące udziały spćhnków; 
ni Wp. inż. A k iw a  Buchner obejmuje udziały w kw o­
cie 130.000 mkp., 1>) W p. inż. W ładysław  W iernik o- 
1'ejmiłie dział w  kwocie 130.000 tnkp., razem 260.000 

*m.kp.. k tóry gotówką do kasy spółki wpłacony został. 
2) art. X I. kontraktu spółki w  miejsce dotychczasowe­

g o  brzmienia opiewać będzie: Dyrekcja, którą w y ­
biera W aine Zgromadzenie członków spółki, składa 
sie z dwóch zaw iadow ców , którymi sa W . Pan inż. 
Akiwa Buchner i inż. W tedysław  Wiernik. Spółkę za­
stępują na zewnątrz łącznie obaj zaw iadow cy, a pod­
pisywać będq spółkę w  ten snosób. że pod w yrćsrt- 

Jnem przez kogokolw iek, wydrukowanem lub stampilią 
| wydśm gtem  brzmieniem firm y spółki obaj zaw iadow ­
c y  swoje podpisy łącznie połażą. Dzień wpisu: 9.
grudnia 1922.

Sad ok ręgow y iako handlowy. Oddział ił. 
Kraków, dnia 6. grudnia 1°22 1393
Firm. 1579/22. C. V. 426. W pis do rejestru ha.wito- 

w ego  firm y spółkow-ej. Do rejestru Oddział C. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba i brzmienie firm y; „W y ­
twórnia kroOTiatogJaiicznych film ów „Elkafalm", spół- 
ha 7. ograniczoną odpowiedzialnością w  Krakowie. 
Przedm iot przedsiębiorstwa; a) dokonywanie w szel- 
k id i zdjęć kinematograficznych, a to teatralnych, z na­
tury, wydarzeń aktualnych, reklamo w y di, w ykonyw a­
nie napisów filmowych dla adapiow m ia fabrykatów 
zagranicznych, wykonywanie wszelkich praw z ioio- 

1 i kinematografia w związku będących i produkcja fil­
m ów : b) sprzedaż i wypożyczanie film ów własnei
produkcji, oraz wszelkich wyrobów7 własnych foto- 
ł  mematograffcznych, jak niemniej obejmowanie repre­
zentacji i zastępstw iabryk i firm zagranicznych i kra­

jo w y c h , temu zaw odow i pokrewnych; c ) prowadzenie 
■ atelier fotograficznych dla ogółu ptibiiczności. tworze- 
! nie zakładów naukowych dla personalu kinoteatr,'ifnc- 
I gii i kinotechnicznego. Forma spółki: Spółlca z ograni- 
'czoną odpowłodzianością, kontrakt spółki z datv Kra­
nów, u. października 1922 L. R. (>237. Czas trwania 

j spółki nieograniczony. Kapitał W kładow y 11487.500 
jirffc. * całości wpłacony. Zawiadowcam i ustanowieni: 
Ludwik Kroguiski, Stefan Otoiński w Krakowie, ul. 
Grodzka 15 i dr. Jerzy Burliga w  Krakowie, ul: Stu­
dencka 23. Zaw iadow cy podpisywać będą firmę spół­
ki kollektywnie. mianowicie w ten sposób, że pod
brzrmeuicm firm y wsfeó&jęran. wyplsanem, lub w y ­
drukowanym Dołożą sw e nazwiska dwaj zaw iadowcy. 
Rada zaw iadow cza ustanowioną została z osób, które- 
nń są: 1) Bogusław MBcucKi, pełn. dóbr w Krzeszo­
wicach, 2) W ładysław  lir. Potulicki. wtaśc. dóbr w 
Krakowie, ul. W olska 6. 3) W itold Laszczyński, dy­
rektor w Krakowie. Helziów  23. 4) W ładysław  hr.
M ycidski. wtaśc. dóbr Lyszanow icc. 5) M ieczysław  
Walczak. dyrektor w Krakowie. Łobzowska i. 12. 6'* 
Antoni hr. Potocki, wtaśc. dóbr w O lszy. 7) Broni­
sław W yganowski. dyrektor w Krjóoowjj, ul. Zygmun­
ta A „gusta 1. 5. Dzień wpisu: 12, stycznia 1923.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział Ir. 
Kraków, dnin 3(1. grudnia 1922. 1397
Firm. 1464/22. Oddz.ał C. I. 159. W ykreślenie fir­

my. Z rejestru C. wykreślono: Siedziba firm y: Kra­
ków. Brzmienie firm y; Salon krawiecki Czaja i Ska, 
Spółka ?. ograniczona odpowiedzialnością. W ykreślenie 
następuje wskutek ukończenia likwidacji firmy. Dzień 
wpisu: 9. grudnia 1922.

Sąd ok ręgow y iako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 6. grudnia 1922. 1392
Firm. 1384/22. A. IV. 81. W pis do rej. .li audi. firm y 

spółkowej. Eto rejestru oddział A. wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firm y: Kraków, Dietla 36. Brzmienie
firm y: B h tt i Roth. fabryka obuwia „C racovia ". P rzed ­
miot przedsiębiorstwa; fabryka obuwia. Forma spółki: 
spółka jawna handlowa. Spókiicy osobiście odpow ie­
dzialni: Sara Blirrta Blatt, Kupcowa w Podgórzu, ul. 
Lw ow ska 9, Eeka Roth, kupcowa, Kraków, D ietlow - 
ska 36. Do zastępstwa spółki uprawniona jest każda 
spóhuczka samodzielnie. Podpis firm y: Pod brzmie­
niem firm y którakolw iek właścicielka lub prokurzysta 
umieści sw ój podpis. Prokurę udzielono Chaimowi 
M ech iow iczo „i. Podgórze, ul. Lw ow ska 9 i lie r- 
sciiowi Rotliowi, Kraków, Dietla 34. Dzień wpisu; 17. 
listopada 1822.

Sąd okręgow7y  jako handlowy, Oddział 11. 
Kraków, dnia 14. listopada 1922. 1391
Firm. 57/23. Rg. C. I. 124. Lic rejesnru wpisnno 

dtaia 14. lutego 1923. Siedziba Iirmy-: P-zonryśl. Brwnie- 
'nie firm y; Wulkan", Fabryka n,arszyn W  Bołestra- 
szycach. Spółka «  ograniczoną odpowiedzialnością w 
Przemyślu. Przedm iot przedsiębiorstwa; przeróbka 
metali i drzewa, lmdowa maszyn rolniczych i innych 
oraz narzędzi, utrzymywanie warstatu reparacyinego. 
maszyn, oraz budowy i reperacji kotłów , zakupywa- 
nia w tym celu metali i drzewca, jakoteż innych mate­
riałów, potrzebnycli do produkcji, oraz sprzedaże w y ­
produkowanych w yrobów  w sposób handlowy, Uniry 
wa spółki z dnia; Kontrakt Spółki w formie aktu no­
tarialnego z, daty P rzem yśli 18, sierpnia 1022 L. rep. 
22.880. W ysokość kapitału zakładow ego: 101) m ilionów 
inkp. Na kapitał wpłacono goto witą 1'4 cześć, z cze­
go  spóliwt Jan M lew .yslaw  2 im. Zajączkowski iako 
2port grunta przyjęte w wartości 2.500.000 mkp. Za­
w iadow cy: Inżynier Jerzy Jasiński w P-ręmyśIi zrA 
m ieszkały. Podpis f irm y  Brzmienie firm- podpisuje 
zaw iadowca iub prokurzysta. o ile go wodne zgroma­
dzenie zamśanuie.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
Przemyśl.- dnia 10. lutego 1923. 13,81

Firm. 29/23. Zjniany dotyczące firm y już wpisanej. 
Dnia 31. stycznia 1923 r. wpisana w  rejestrze przy fir­
mie: „Hurtownie związku kupców w Rzeszow ie, Spó7- 
ka z ograniczona poręką" następujące znńanv: 1) na
mocy uot. kontraktu Spółki z  di ty  Rzeszów , 15. listo­
pada 1922 r. do L. rep. 4165, Spółka śktaJa się obecnie 
/ 15 członków: 2) Not. dodatk >wem oświadczeniem z 
daty Rze-w.ów, dnia 13. siyczuia 192.3 r. Lr. 4284 
zmieniono ustęp XII. not. kontraktu Spółki ż daty 
Rzeszów , 18. lutego 1919 do L. r. 390 w ten sposób, 
że  zarząd Spółki ma się składać z dwóch zaw iadow ­
ców 3 ); W ystąpili z zarządu Spółki: .Stanisław Zgó- 
rek zaw iadowca i Klemens Kucharski zastępca zaw ia­
d ow cy ; 4) W ybrano Klemens^ Kucharskiego i Michała

Franciszka 2 im. Oottmana, kupców w R ze s a jw ń , za­
wiadowcami Spółki, k tórzy firmę spółki podpi ać 
będą łącznie: 5) Kapitał zakładowy spółki pod w yż 
.arono do sumy 13000(X) mkp.. oznaczając wysokość 
pojedyńczegi; udziału na kwotę 100.000 mkp. Kapitał 
ten w flpłnoi sumie wpłacono do kasy Spółki; 6) Prn- 

•kurę udzielono Mich. Francis * o w i  2 im. Oottnianowi. 
i oraz mandat tegoż na członka rady nadzorczej w y ­
gasły wskutek ustanowienia gc zaw iadowca spóBu.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Rzeszów , dnia 30. stycznia 1923. 1457
Firm. 1598/22f Rg. A. 472, W pis do rejestru han­

d low ego iirmy pojedynczej. Do rejestru handlowego 
..pisano dnia 28. grudnia 1922. Siedziba firmy Przed­
mieście strzyżo;.®kie. Brzm ienie firm y: Browar piwny 
M arjl W ofkow irk iej w Przedmieściu sirzyżowskiem . 
Przedm iot przedsiębiorstwa: B rowar piwny, w któ.ym  
pzerabia sie obok własnych produktów rolnych, także 
zakupywany w celu dalszej odspzedaży po przeto)'' - 
uiii jęczmień. W łaścicielka firm y: M. ria W ołk  o wieka, 
właścicielka dóbr w  Przedmieściu strzyżowskiem . Pod­
pis firm y; Brzmienie firmy podpisywać oodzie w ła­
ścicielka tejże własnoręcznie pierwszą l.terą imienia 
i pelnom naziwlskieju.

Sad okręgow y. Oddział V.
Rzeszów , dnia 23. grudnia 1922. 1461
Firm. 86/22. Rg. Spółdz. 31. Do rejestru handlowe­

go wpisać. Siedziba: Rohatyn. Firma: Tow arzystw o 
zaliczkowe na powiat Rohatyński. Spółdzielnia z ogr. 
poręką. Col-Przedm iot: Zadaniem spółdzielni jest pod­
niesienie zarobku i gospodarstwa członków proc.adzc. 
mein spólnem przedsiębiorstwa przedmiotami w par. 2. 
statutu wymienionymi. Data statutu 20. grudnia 1922. 
Czas rwania nieograniczony. Dyrekcja: dr. Kazim ierz 
Paw likowski, Franciszek Herman i Apolinary .lam.u- 
giew icz. w szyscy z Roiiattwa. Podpis firmy: P rzy  w y ­
ciśnięciu stampiljl podpisują dwaj dyrektorow ie. Ogło­
szenia następują przez umiesz -zenie w lokalu ZaTządu 
i w7 Poradniku Spółdzielni kredytowych. Udziały 
członków: Jeden udzaat 2b0b mk.. wpłacony zar z
przy wstąpieniu. Odpowiedzialność członków fu ­
rażowa. Rok administracyjny jest rokiem kalendarzo­
wym. Na wyipa&ek konkursu lub likwidacji Spółdzielni, 
stosowane będą przepisy7 par. 49 statutu. Ody wainc 
zgromadzenie dnia 20. grudnia 1922 przyjęto statut o 
spółdzielniach, przeto zarządza się wykreślenie wpisu 
tegoż Tow arzystw a  z  rejestru handlowego ix»d sioty. 
I.— 1 uskutecznianego.

Sąd okręgow y, Oddział II.
Brzeżany, dnia 31. grudnia 1922, 1452
Firm. 5/23. Rg. Spółdz. 38. Do rejestru handlo- 

w ego v p^uie się. Siedziba: Przemyślany Firma:
Składnica Kółek roiaiczych i sklep Kółka rolniczego, 
'Spółdzielnia z ograniczoną poręką. RrzotUniof pfzftd- 
siębtorstwa: f Spółdzieir/a ma na celu podniesieniu ‘goc 
spodarstŁ a członków spóluem prowadzeniem pi zed- 
siębiorstwa artykułami i w sposób w par. 2. statutu 
oznaczonemi. Data statutu 23. kwietnia 1922. Czas 
trwaniu nieograniczony. Udziały członków: Udział
wynosi 1000 mk.. wpłacony wi połow ie przy wstąpię 
utu. a w  ix)łow ie do końca roku od daty wstąpienia. 
Odpowiedzialność członków udziałami. Dyrekcja: Ka­
zim ierz Orfin, Bi unislaw Paw iow ski i Józef Zuk70 w- 
ski. czdrmkowie; Józef Worotoiec i Jan Zieliński, za­
stępcy członków dyrekcji —  w szyscy z Przemyślan. 
Podpis firm y: P rzy  wyciśnięciu stampili7’ podpisują
dwaj członkowie dyrekcji. Rokiem adniini<itracyiavrn 
jest rok kalendarzowy. Na wypadek konkursu lub ii- 
'.idacji Spófdziebii, stosowane będą przepisy par. 41. 
sutatu. Ogłoszenia w Przewodniku Kółek rolniczych 
w  Krakowie. Data wpisu: 19. stycznia 1923. Ponic\“ aż 
Walne zgromadzenie dnia 2.3. kwietnia 1922 przyjęło 
statut o towarzystwach, spółdzielczych, przeto zarzą­
dza się wykreślenie wpisu tegoż towarzystw a z reje­
stru hsordtowego pod Stow. 11. 1.397 '•skutecznionego.

Sąd okręgow y. Oddział II.
Brzeżany, dnia 13. stycznia 1922. 1503
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Frife £utfn3r & Co, Cd ńsk
DANZ7G. 694

S ił O W A R iY S Z E N IE  Sąd - 
wych urzędników kan­

celaryjnych we Lw ow ie  awo- 
iujc W S yc  Zgromadzenie na 
)8 marca 1923 godz 10 ra-o  
w Sali sądowej ul. Batore,7 
3. Porzrd  Je dzienny: Odczy­
tanie protjko la  7. ostatni go 
W alnego Zgromadzę nia.Sp. a - 
wocdanle Preze a i Komisji 
szkontrująeej. W ybór b; a u- 
jącyeh członkJw W rdzia  u. 
Wybór Kom iaji szkentru.ią- 
ej. Oznaczenie wkładek. 

W nioski człunkow, Sekretarz 
Turek Prezes Noss/l uch

Listy hipoteczne 4

Stan x 31. Styania 1923.
(Ogłoszenie po myśh §. 7. ustęp 6 statutu.)

4 7 »V-z
Mp. 41,056 680

15?J,449.420
Książeczki wkładkowe na okaziciela 
W kładki na rachunek b ie lący  około 
W ijrzycis le  około

Lwów, dnia 24. Lutego 1923.

Mp. 191,499.100-- 
„ 456,348.484 63
„ 172,628.796-77
„  1,973.000 C00 —

Akcyjny Bank Hipoteezny.
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